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Pocztą w Państwie Austrynekiem ss + «+++: enmeto 24. zła. 2 zła. 50 e. 

» Niemieckiem a « oeer eo 0 0: 28 zła. 7 zła, 3 zła, 

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw należących do związku pocztowego ... . . 82 zła. 8 zła. 3 zła. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i prze- 
kazy pieniężne: na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) upvaszą się nadsyłać franco do Administracyi 
Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne niczapieczętowame nie podlegiją opłacie, pocztowej. — 

fastów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Moekopiszna nadsylane Redakcyi nit zwriciją się, lecz bywają niszczone: 


Kraków, 25 Kwietnia — Czwartek. 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie, świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, 0 ile zapas starczy, w Krakowie po 10.€., we Lwowie lub z przesyłką pocztowa 120. , 
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Prenumieratę przyjmuja: 


WW Krakowie: Administracya „CZASU“ tudzież! urzędy: pocztowe. : Miejstową prenumeratę księ- 
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garnia S. A. Krzyżanowskiego, hande W. Kotajnego. ©głoszenia (inseraty). przyjmują się ża opłatą 


od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwsz 
Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 80 ©. za ka 
uść (prospekta, cyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 złr. od 
od'100 egz. „dla miejstowych prenumeratorów. 
pocztowym. . dgłoszenia i prenumeratę przyjmują : 
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100 egzempl. dla “zamiêjsċow. 
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łącznie p. Adam, ‚Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Fan- 
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Ogłoszenie przedpłaty. 
| Z przesyłką pocztową w państwie 
_ Austryackiem na miesiąc Maj . . 
| Od igo Maja do końca Czerwca  , 
| Z przesyłką pocztową w państwie 
=  Niemieckiem na m. Maj... . 6 marek 
| Od 1go Maja do końca Czerwca . 12 o, 


BE" Prenumerata liczy się tylko od. pierwszego do. 
| ostatniego «dnia w miesiącu. Nastał przy tes CERA CH 


złr. 2:50 
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Kraków 24 kwietaia. 


= Oceniając. ważność: i rzeczywistość dla 

nas bytu, potęgi'i bezpieczeństwa Austryi, 
zwracaliśmy kilkakrotnie w ostatnich cza- 
sach uwagę na grożące niebezpieczeństwa, 
na konieczność wobec nich silnych posta- 
nowień, śmiałego i odważnego dążenia do 
przyszłości w celu odrobienia przeszłości i 
zażegnania tym sposobem nowych klęsk i 
GG Zwraca smy uwagę na nieunikniony 
'xonilikt z Rosyą, na potrzebę obrania ko- 
rzystnej chwili. dla rozegrania antagoniz- 
mu, słowem, zwracaliśmy uwagę na Wszy- 
stkie te pytania, które dla Austryi podnio- 
sła sprawa wschodnia a które dotąd pozo- 
stały bez odpowiedzi, z każdym zaś dniem; 
_ stają się grożniejszemi. 

= Nie cofnęliśmy się przed tem niewdzię- 
mem: dla polskiego organu i w ogóle dla 
olaków zadaniem. Łatwo bowiem w tym 
wypadku możemy być: jasnowidzącymi i za- 
sługa w tem nie wielka, ale przemawiając 
v ten Sposób, głosząc jasne i jawie pra- 
dy, ściągamy na siebie posądzenie, że 
ówimy pro domo sua. 
*Posądzenie przychodzi w pomoce dobro- 


ma nas ono, bo chcemy mieć sumienie czy- 
ste, bo uważamy nasz stosunek z Austryą 
asze względem niej obowiązki za rzecz 
oważną, bo nareszcie dopóki czas jeszcze, 
je chcemy opuścić ani jednej sposobności, 
aby służyć jej naszem własnem doświad- 
"ezeniem i znajomością dokładną stosunków 
a bynajmniej nie pragniemy zdobyć sobie 
prawa powiedzenia kiedyś: a co, czy nie 
mówiliśmy ? 

Całe położenie obecne wzbudza w nas 
głęboki niepokój. W chwili tak ważnej, 
w chwili, w której więcej niż kiedykolwiek 
niezbędnemi są męskie postanowienia i sta- 
nowczość wewnątrz i żewnątrz — wahanie; 
tymczasowość, nieporadiiość, zupełny zastój, 


_ jakaś tozpaczliwa apatya, biorą górę tak 


A ter "1 . . 
wewnatrz jak zewnątrz i z każdym dniem, 


, zkażdą godziną pogorszają położenie, któ- 


re przejmować musi troską. 

Wewnątrz nietylko ugoda po długich 
rokowaniach nieprzyszła do skutku, ale ni- 
knie nadzieja, aby do skutku przyjść mo- 
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BERLICZ SAS. 


Wspomnienie pośmiertne. 


Dochodzi nas wiadomość o zgonie hr. Juliusza 

Strutyńskiego, który zmarł w przeszłym miesiącu. 
w Rosyi. ; 
Niezwykłe i nieco burzliwe - były koleje życia 
zmarłego i mogłyby dostarczyć obfitego materyału 
dla powieściopisarza. Szybko bowiem obracało się 
koło fortuny raz wznosząc w górę, to znów dopro- 
wadzając do niedostatku, otwierając pole karyery, 
to wtrącając pióro do ręki, jako jedyny. środek za- 
robku i znów ostatnim uśmiechem wabiąc skołata- 
nego starca nadzieją odzyskania dawnych jej fa- 
worów; lecz był to uśmiech fortuny zwodniczy, 
przedśmiertny. W tych zmiennych kolejach życia 
lata nędzy i opuszczenia zapewniają Strutyńskiemu 
pamięć trwałą i imię w przyszłości, choć to imię 
ukryło się pod pseudonimem powieściopisarza, nie- 
dość jeszcze ocenionego. 

W literaturze naszej powieściowej istnieje osobny 
rodzaj należący w połowie do pamiętników, a w po- 
łowie „do romansu na modłę wałterskotoską, choć 
zwykle z bliższej czerpie on przeszłości. Rodzaj ten 
jest jakby spuścizną dawnych silva rerum, w któ- 
rych składały się kroniki szlacheckich domów i ma- 
gnackich dworów, historya obyczajowa powiatów, 
tradycye całych prowincyj. Tam, gdzie życie towa- 
rzyskie i polityczne było skoncentrowane w koło 
jednego dworu królewskiego, jak we Francyi, tam 
pozostały szeregi pamiętników historycznych, w któ- 
rych wszystkie tajemnice gabinetowe i wszystkie 

skandale buduarowe zgromadzone stanowią bogate 
źródło do obrazu wieku. Myśmy niemieli dwora- 
ctwa monarchicznego, życie polityczne niebyło scen- 
tralizowane w stolicy, niemamy też pamiętników 
wyłącznie zajmujących się królem i jego otocze- 
niem. Natomiast królewiąt było co niemiara, każda 
prowincya i każdy powiat posiadał magnata, który 
tworzył w koło siebie osobny system planetarny 
_ swych satelitów szlacheckich. W arystokratycznym 


olnemu zaślepieniu, a jednak nie wstrzy- 
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jej powinni, s í 
_“ Na zewnatrá wobec położenia, któremu 


tkówym okolicznościom, polityka austryacka 
nietylko nie przedstawia się jako owoc i sku- 
tek takiej myśli, nie jest przeciętną ró- 
żnych prądów i kierunków, ale wynikiem 


ki— prądów i kierunków, z których ża- 


lub dosyć odważnym i uczciwym, aby ustą 


jaciołmi złączytny się. Brak tu jednej gó- 
y: - 


gła, czego : dowodem najświeższe układy 


w sprawie ośmiudziesięciu milionów. Pod- soby, aby zażegnać niebezpieczeństwa. Jeśli 


stawy ustroju państwowego tym sposobem 
zakwestyonowane, niepewność, życie z dnia 
na dzień, niemożność zdobycia się nawet 
ną dłuższe prowiżeryum, dawne stronnictwa 
zużyte, dotychczasowe większości dogoty- 
wające w jednej i drugiej części monar- 
chii, a na horyzoncie politycznym ani stron- 
: Dr WWL ty ASh IELAS ARTN 
v ani większości, k -daie żastą- 
S „osłabia stanowisko 
do niej, za- 


sprostaćby mogła tylko jednolita myśl prze- 
wodnia, -bo ona jedna stawiłaby czoło wyją- 


ich ciągłej: ze sobą niefozstrzygniętej wal- 


den nie jest dosyć silnym, aby zwycię- 
żyć, usunąć i do milezenia zmusić: inne, 


pić. Ta walka różnych niemocy jest jedy- 
nem wytłómaczeniem polityki atisttyackiej; 
ztąd jej słabość, jej omdlenia, jej spfzeczno- 
ści, z których nieprzyjaciel: zawsze gotów 
skorzystać i wyzyskać je.  Wahanie się, 
obawy, niepewność, tęsknota za przeszło- 
ścią, brak wiary w przyszłość: oto; ź czego 
się składa polityka austryacka. Otwiera to 
przystęp zewnętrznym wpływom; i do tego 
doszliśmy już, że nie wiemy, czy z natural- 
nymi sprzymierzeńcami, czy też z nieprzy- 


rującej nad wszystkiem woli, kt raby żdg- 
łała obrać stosowne środki, mogące zaże- 
gnać uznane niebezpieczeństwa. Są obawy 
na widok wytwarzającej się przyszłości; a 
nie ma odwagi, opanowania jej na swoją 
korzyść, bo przeważa zawsze żal za stra- 
coną przeszłością i wzgląd, aby z nią nie 
żtywać nieodwołalnie. w falach osobistych 
sympatyj, skłonności i wstrętów tonie pô- 
czucie istotnego interesu a nawet uczucie 
własnej konserwacyi. j 

W tak trudnych i wyjątkowych okoli- 
cznościach ; potrzeba; aby: ludzie na czele 
spraw publicznych stojący niepoptzestali: ra. 
prowadzeniu bieżących czynności : swoich 
wydziałów, ale winni wznieść się do wyż- 
szych celów, ogarnąć całość położenia i 
grozę jego ocenić. Nie mogą też oni nie 
widzieć niebezpieczeństw, lub na ich widok 
zamykać z przerażenia oczy, nie wolno im 
żyć z dnia na dzień, odsuwać myśl o nich, 
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lecz rozwinąć należy wszystkie siły i za- 


głos rozsądku, przezorności i rozumu poli- 
tycznego odezwie się śmiało, nie zginie 
w próżni bez echa, lecz znajdzie oddzwięk 
we wszystkich, sercach i umysłach. 

Dla tego też kiedy losy państwa rozgry- 
wają się, nie można powiedzieć że pierwszej 
potrzebnej sumy nie: będzie inoźna dostar- 
czyć, ani też ciała prawodawcze zamiast szil- 
kaé nowych. źródeł dochodów, nie powinny 
utrudniać zadania w imie niewczesnej oszczę- 
dności. Słowem należy sprostać wewnętizne: 
mu i zewnętrznemu położeniu , liczyć się 
z przyszłością: a. file zadawalniać się wrze- 
komą teraźniejszością. 

Znamy z właśnych dziejów te złowrogie 
chwile; w których wszystko zależało od 
męskich i rozitminych na zewnątrz postano- 
wień, a w których samolubstwo i małodu- 
szność wewnątrz, zabiegi i osobiste widoki, 
walcząc ze sobą co do zewnętrznego kie- 
runku, przeszkadzały i nie pozwalały ude- 
rżyć całą siłą we właściwej godzinie w naj- 
ważniejszy punkt. Wiemy, jakie były skutki. 

Nieraz: mniej lub więcej biegłe; mniej lub 
więcej przychylne 'pióřa ` zaprawiały się 
w złośliwej i dowcipnej krytyce, oceniając hr. 
Andrassego. Niezaprzeczenie polityka au- 
stryacka od ukazania się sprawy wschodniej 
stała. się wygodnym przedmiotem -dla takiej 
krytyki. Dla bliżej jednak przypatrujących 
się, szczególniej dla bliżej interesowanych 

tyka ta z wszystkienii jej. efektami pu- 


niędzy. 


blicystycznemi mniej miała powabit, gdyż 
dla nich widocznem'i wiadomem było; że 
br. Andrassy nie tylko z zewnętrznemi nie- 
bespieczeństwami, ale głównie z wewnętrz- 
nemi trudnościami i zaporami iniaż do czy- 
nienia, że większą część zasobów swoich 
zużywać musiał w walce z niemi, zamiast 
że świeżemi siłami występować wyłącznie 
na zewnątrź. Prawda, że zostawała mu 
zawsze «otworem droga dogodna. Cia. 080- 
bistej dumy; usunięcie się i zrzucenie że 
siebie odpowiedzialności. «Ale obierając tę 
drogę, otwierało się. bramę wewnętrznym 
nieprzyjaciołom i zapewniało się zwycięstwo 
zgubnego * kierunku zewnętrznej polityki, 

r. Andrassy nie góruje dotąd nad zewnę- 
trznemi i wewńętiźnemi stosunkami ; nie 0- 
panował 0n wszechwładnie tej skompliko- 
wanej i niebezpiecznej sytuacyi, ale omija 
biegle fale w których inny byłby może już 
utonął. On' jeden' zdaje się rozumieć niebez- 
pieczeństwa, on jeden nie podziela pewnych 
złudzeń i jeżeli tiie zdołał nakłonić do dzia- 
łania dodatniego, przynajmniej przeszko- 
dził działaniu ujemnemu. Bronił się od złu- 
dzeń, przymierza rosyjskiego, przeszkodził 
wspólnemu z Rosyą na Wschodzie działaniu. 

Zapatrując się na stosunki zimno i bez- 


łączne, 


naszym republikanizmie sprawy publiczne szerokiem 
rozlewały się korytem, a raczej dzieliły na tyle 
odnóg, ile było fnożnych przywódców, ile partyi, 
co szły za znakiem herbownym tego jub ifinego 
potentata. A i demokracya szlachecka miała swoje 
odrębne cechy w różnych częściach Rzeczypospoli- 
tej. Ztąd też układała się ta mozaika wspomnień 
i płynęły te szlacheckie legendy co miały się zło- 
żyć na pełny obraż życia spółecznego, tradycyj 


tyński). 

Jeden i drugi: nie byli literatami z zawodu i 
dopiero pod koniec żywota wzięli się do pióra, pód 
wpływem namowy; aby zapisać co tak świetnie 0- 
powiadali, co zapamiętali z. przeszłości, ., 
Niedawno, bo od lat dziesięciu zaczęły się poja- 
wiać powieści Berlicza, Sasa, a. odrazu zyskały 50- 
bie ogólną sympatyę. Dwie babki: pani Kasztelanowa 


Trocka. i pani Starościna Horodelska Świetne zaj- 


mują. miejsce w szeregu powieści tej szkoły. I nie- 
dziw, bo to opowiadanie wnuka o matronach dawne- 
go autoramentu, które z wysokiem stanowiskiem łą- 
czyły ten dawny rozum i te przymioty, co tak czę- 
sto zapewniały u nas przewagę białogłowom. Kilka 
innych obrazków jak: Dwaj biskupi, Kalejdoskop, 
Karta Wspomnień, które. autor umieszczał bądź 


to w Przeglądzie lwowskim, bądź w pismach war-. 


szawskich stanowią prawdziwe cacka Ì klejnociki 
w tym stylu rococo, gdzie zawsze Oprawa była do- 


; chciał przejść do kreacyi powieściowej już bledsze 


braig do jakiegoś cennego zabytku zachowanego 
ze skarbca tradycji. 

Berlicz: Sas, choć tak; późno wstąpił na arenę li- 
tetacką niebył prostyt naratorem; przy zaletach 
pióra łączył oh wartiiki wyższego i wszechstronne- 
go wykształcenia. Gdy. 6d wspomnień. własttych 
wychodziły postacie, a opowiadanie przechodziło 
w gawędziarstwo nieco rozwlekłe. Dia tego odróżnić 
trzeba w pismach Berlicza Sasa te, które czerpał 
z tradycyi od tych, które snuł z wyobraźni. 

Nie sadził się na staroświeczczyziię kiedy mówił 
o dawnych czasach, ale w każdym szkicu i portre- 
cie, jaki wyszedł z pod jego ręki znać było artystę, 
znać było człowieka wielkiego świata. Ztąd w opo- 
wiadaniach jego niema tej rubaszności, na jaką się 
sadzą ci, co chcą opisywać dawne obyczaje, a po- 
pełniają tylko anachronizm. Przeciwnie polorem i 
wykwintnością form przewyższały obyczaje prze- 
szłego stulecia o wiele dzisiejszy świat elegancki. 
Bywały może pod tym względem przesady zwła- 
szcza między tymi co z Wersalu przywozili nowe 
mody, ale to pewna, że czy we fraku czy. w sta- 
tym kontuszu była jakaś dystynkcya, jakiej dziś 
zacierają się ślady. 

"Berlicz Sas umiał ją wybornie oddać i schwycić, 
bo sam był jeszcze synem XVIIL wieku, pod: jego 
wpływem wychowany, choć zrodzony na początku 
naszego stulecia. 2 

Z możnej rodziny 0 najświetniejszych koligacyach 
Strutyński za młodu zaznał tego życia wielkopań- 
skiego, jakim się zwłaszcza Wołyń odznaczał, gdzie 
gęsto osiadły historyczne rody o wielkich fortu- 
nach. Syn Feliksa hr. Strutyńskiego i Karoliny 
z książąt Tubomirskish 1° voto hr. Platerowej wy- 
chowany w domu babki w dzieciństwie znał wszy- 
stkie znakomitości swego czasu. Młody panicz spo- 
dziewał się milionowej fortuny i za młodu nie szczę- 
dził też grosza. Po doznanych zawodach, kiedy ojciec 
chciał go przeznaczyć do dyplomacyi i wysłał go "zec 
w tym celu do Petersburga Juliusz: skoto) miał | przyjaciela : 
się dobijać. karyery, postanowił jej szukać 'w służbie | 
wojskowej. Raz wstąpiwszy na tę drogę, protekcji 
mu nie brakło-—na Kaukazie został: też niebawem 
adjutantem jenerała gubernatora Neidhardta. Później 
widzimy” go w Kijowie adjutantem jenerał-guberna- 
tora Bibikowa. Pamiętne są rządy Bibikowa'w trzech 


zaległości. 
Przetrwał 


tku, złaman 


nia: na. traktat 


angielsko-rosyjs 
gielska odrysow 


prowincyach polskich. 
na tak śliskiem stanow! 
jednego ż najtwardszych 
kołajowskiego utrzymał si 
rząd, nie potępiony przez 


syi tirodzenie i majątć 
Opowiadają, że Strutyń 


rował on bowiem chł 


nie przetrwa 
Po tych wypa 
po Galicyi, zubożałego, 


licz Sas. Ni 


miast zacnej dążności i niepóspolitego talentu ubo-| 


stronnie, widać, iż” on jeden wewnątr 
broni prawdy i w jej obronie zużywa się 
że w tej walce jest poniekąd odosobniony, 
że jemu jednemu w rządzie przychodzi sta- 
wiać czoło wszystkim ujemnym czynnikom 
i kierunkom, że na nikogo stanowczo liczyć 
nie może, począwszy 0d tajnemi funduszami 
zasilanych dzienników. Jeżeli się to wszy- 
stko zważy, jeżeli się zważy, kto i co ota- 
cza hr. Andrassego, dojdzie się może do 
przekonania, że raczej pożałowania niż na- 
gany on godzien. 

Niewątpliwie dzisiaj rozstrzygają się 0- 
statecznie losy monarchii. Każdy dzień stra- 
cony drogo kosztować będzie. Można było 
zrozumieć neutralność i wyczekiwanie pod- 
czas wojny rosyjsko-tureckiej; zrozumieć 
ich nie moźna od chwili zawarcia pokoju 
w San Stefano, od chwili, jak Austrya i jej 
monarcha tak srogiego doznali zawodu. 
Chwila zawarcia traktatu w San Stefano 
była politycznie i wojskowo najstosowniej- 
szą do działania. Należało wtedy 
legle z Anglią mobilizować. 
pogniewano się na Rosyę i jednocześnie 
zawahano się, a z tego związku dwóch 
|sprzecznych uczuć, i urodziło: się; nieżywe 
dziecko; kredyt sześćdziesięciu milionów. 
Odtąd tracono tylko czas, droższy od pie- 
Od chwili pierwszego. oburze- 
San Stefano i uznania, ;że 
zagraża” 0n - interesom. monarchii; nie. nie 
zrobiono, nie nie- przedsięwzięto, : nie “nie 
postanowiono, aby złemu zaradzić, aby nie- 
bezpieczeństwo zażegnać. , Spoczywamy na 
wątpliwej. wartości laurach, niepow 
misyi jenerała Ignatiewa; pocieszamy : się 
tym tryumfem odniesionym w cztery Oczy. 
Niepowodzenie to jednak nie musiało być 
zupełnem, skoro za przybyciem jenerała 
Ignatiewa do Petersburga zawiązały . się 
jakieś między Rosyą i Austryą układy ani 
ani nawet równoległe do rokowań 
kich. Kiedy polityka an- 
ała się słowami i czynami, 
austryacka jednocześnie jakby zamarła, nai}. 
zewnątrz i jak lecący 'w przepaść. któ- 
ry chciałby uchwycić się” przedmiotu; 
którego dosięgnąć nie może, tak ona wy- 
ciąga rozpaczliwie ręce do kongresu. Po- 
stanowienia dotąd «nie ma; nie ma zrozu 
mienia, ani obrachunku” z rzeczywistością. 
Ztąd te upokarzające, uwłaczające godności 
monarchii wieści, to o szukaniu ratunku 
w przymierzu z Rosyą, to 0 zabezpieczeniu 
interesów monarchii za pomocą kolei że- 
laznych bar. Hirscha, to nareszcie 0 Wwsty- 
dliwem zajęciu Bośni i Hercegowiny pod 
pozorem odprowadzenia wychodżeów. Lili- 
pity ujrzawszy Guliwera wzięły go za 
olbrzyma; w Austryi gotowi nieraz olbrzy- 
mów brać za Liliputów, a wielkie dzie- 


jednak mimo zdolności i poparcia, jakie daje w Ró-| |" 
i ątek nie postępowała naprzód.| | í 
ski trwonił majątek; ' lecz] 
rozrzutności jego jeden fakt warto zapisać, rozda: | 
opom ze swoich dóbr 40,000 rs.| | > 


w służbie rządowej czasy mikołajowskie, 
ł represyi po powstaniu z: 1863" r. 
dkach spotykamy go tułającego 'Bię 
często W wielkim niedosta- 
ego na siłąch. Łecz właśnie ‘zboczenia 


czucia religijne nie wygasły, a w tych Jatach próby 
spotęgowały się jeszczę. Powieść życia 
nie była jeszcze skończona — przed parą miesiącami 


Nie nerwy, katary 
Cierpień mych powodem, 
Choruję... bom stary 
Stary z sercem młodem ! 
Ogień co w nim pała 
Zabójczy dla ciała 


Zamiast tego 


Rzecz dziwna, że Strutyński 
isku dla Polaka, przy boku 
wykonawców systemu Mmi- 

ę nie podejrzywany przezj 
opinią kraju. Przeciwnie| ` 
przyjaciele doradzali mu, aby dotrwał, bo mógł niej | 
jedno złe wstrzymać, nie jedno. złagodzić. K 


actwo na starość to wystarczająca 


Pisma ostatniej 


z|jowe wypadki, mierzyć łokciem zwykłych 
;|zdarzeń. A tu rzeczywistość coraz sroższa 
i nieubłagana, niebezpieczeństwo coraz wię- 
ksze. Ostatni czas myśleć o ratunku, czas 
przedewszystkiem zrozumieć i przejąć się 
całą grozą położenia, czas zrozumieć, że 
bez udziału monarchii rozgrywają się jej 
losy. 


Trzeba wszelkiemi siłami starać się o 


zwalenie tego, co uznanem zostało za zgu- 
bne, niebezpieczne i nieprzyjmowalne, trze- 
ba starać się o zwalenie całości traktatu 
San Stefano i jego skutków. Zadanie to 
trudne, 
mu sprostać , trzeba usunąć wszystkie 
przeszkody, które, jak wyżej wskazali- 
śmy, ubezwładniają politykę austryacką, a 
do tego trzeba jednej, wielkiej woli, trze- 
ba siły, któraby zmiotła wszystkie z drogi 
zapory, wszystkie pominęła względy, a tyl- 
ko zbawienie państwa miała na celu. 


doniosłe, a sięga daleko. Aby 


Do tego potrzebna moralna dyktatura; 


|trzeba się do jej wysokości wznieść, za jej 
pomocą spiesznie załatwić wewnętrzne tru- 
dności, narzucając obudwom stronom ugo- 
dę, 'a jeżeli to jest niepodobnem, zaprowa- 


dzając o wiele dłuższe, dwuletnie proviso- 


rium. Na zewnątrz działać skutecznie w je- 


dnej glównej myśli, zwalenia traktatu San 
Stefano i zażegnania największego, bezpo- 


średniego niebezpieczeństwa, grożącego mo- 
narchii od strony Rosyi. Kto w dzisiej- 


szych okolicznościach nie sięgnie po taką 
dyktaturę, ten wielką weżmie na siebie od- 
powiedzialność, większą nierównie nad tę, 
którą przyjmie obejmując dyktaturę. 

Co do nas, chcieliśmy jeszcze raz zwró- 
cić uwag na ważność chwili rozstrzyga- 


jącej o całej przyszłości, chociażby nas na- 


zwańo samolubną Kasandra. 


KORESPONDENCYA „CZASU! 


Z Królestwa Polskiego 22 kwietnia. 


“Wiekowe tradycyjne postępowanie Rosyi, od ko- 
lebki rozwoju krajowegó do dni obecnych. w niczem 
się nie odmieniło. Zawsze Rosya opierała się na 


massach. Despotyzm rosyjski był straszny, <silny nie- 
ubłagańy, ale zawsze ucho, że tak powiem, nadsta- - 


wiał opodszeptom większości. Bojary iz: początku byli 


seidami władzy, wykonawcy ślepi, > zaparci, woli = 


Carów, ¿ta wola: jednakże: pochodziła,: była wyni- 


rów traciła swój wpływ, zastąpieni zostali klasą 
urzędników (czynowników). Ci objęli władzę pod 
seem caratu, który despotycznie wykonywał ich 
wolę. 

Wpływ bojarów na czynowników zachowywał Się 
czas długi, dopiero przez ostateczne osłabienie i 
zubożenie tychże ukazem Aleksandra IE dającym 
wolność chłopom usuniętym zupełnie został. 

Dziwne zapewne i prawie niewytłomączone jest, że 


we wszystkich krajach trony używały zawsze jednego 


Które wiek przygniata 
Kruszą burze świata... 
Wkrótce też rozkruszą 
Na pyły, atomy! 

I ulecę duszą | 

Nad chmury, nad gromy 
Radbym' prędzej duszą 
W górne wzbić się raje! 
O! nie z jedną raną * 
W sercu mi zadaną 
Skarga moja stanie” 
Przed Tobą o! Panie! 


| Berlicz Sas ogłosił następujące powieści i obrazy: 
Starościna Horodelska Tom I. Obrazki czasu i lu- 
dzi (Warszawa 1876). Pani Kasztelanowa Trocka 
Tom I Lwów 1871. Miscellanea Tom I. Wilno 
1855. Moskwa Tom I. Kraków 1878. Gato Tom 
I Kraków 1873. Dwie Babki Tomów II. Warsza- 
wa 1877. Kaukaz Tom I. Lidia po francusku 
Tom I. Ukrama Tom I. Wołyń i Podole Tom I. 
Sceny myśliwskie Tom I. Kalejdoskop Tom I. Mo- 
zajka. Tom I. Dwaj biskupi (Wspomnienie). Pan 
Jeremiasz Pamiętnik), ostatnie dzieło przedśmiertne 
jeszcze niedrukowane; opowiadają, że Strutyński 
skreślił w ostatnich latach kilka tomów ciekawych 
pamiętników, które jednak autor. spalił ze wzglę- 
du, aby żyjących. nie kompromitówać. 
i — ZENON 


| Wspomnienia z r. 1848 i 1849 


j przeż autora f 
Obrazów. z życia kilku ostatnich pokoleń w Polsce. 


(Ciąg dalszy). *) 

Centralizacya nie miała już od wypadków 1846 r. 
żadnego. stałego planu. działania dla oswobodzenia 
Polski. Była ona wykolejona. Przez lat kilkanaście 
zmierzała, tak pismami swojemi jak pracą podziem- 
ną prowadzoną przez Swoic emisaryuszów do wy- 
wołania ogólnego powstania mas we wszystkich 
dzielnicach Polski. Hasłem, które rozsyłała wSzę- 
dzie, gdzie tylko biją serca polskie, było że demo- 


*) Patrz Nr. 80. 


kiem! ich wlasnego- czucia: Częściowo 'kasta boja- * 


2 


i tego samego Środka do podkopania swój egzy- |niepokojony był bardzo Śmiercią Naszego opłaki- 
stencyi. Najsilniejszą podporą tronu jest szlachta, | wanego poprzednika i niepewną przyszłością, po- 
z nim tradycyami złączona, od niego zawisła, dla|dobało się Bogu dobrotliwemu w tajnikach swój 
istnienia i bytu musiała go podtrzymywać i wal-|mądrośći, która umie posłużyć się najsłabszemi 
czyć za niego. Środkami dla swych wzniosłych celów, bez żadnéj 
We Francyi Ludwik XI a późnićj Richelieu, przy-|z naszćj strony zasługi, bez wszelkićj zwłoki, tro- 
gotowali rewolucyę francuską. W Rosyi Aleksan-|szczyć się w naszćj niegodnćj osobie o osierociały 
der II zapewnił zwycięstwo nihilizmu. Dziś czyno- | Kościół. 
wnik rosyjski jest na wskróś przesiąknięty nihili-| Ale nie oddajemy się także żadnym złudzeniem. 
zmem. Gdyż od najdawniejszych czasów wypowiedziana 
Niech teraz carat wywiesi sztandar nihilizmu, | Papiestwu wojna trwa wciąż i dziś jeszcze na całej 
a dożyjemy czasów, w których w imie absolutyzmu, |ziemi z największą zaciętością prowadzona w nie- 
nihilizm wyznawanym będzie. godny i nielojalny sposób. My jednak wznosimy 
_ Czerkaski, Katkow, Aksakow byli prologiem dzi-|oczy nasze ku niebu, ufni w pomoc Bożą, gotowi 
siejszego uwolnienia Wiery Zasuliczownej. Uwolnienie | jesteśmy przetrwać ją, aby uświęconych praw Ko- 
Wiery Zasuliczownej ma zdaniem naszem znaczenie |Ścioła ś. i Papiestwa rzymskiego chronić a zarazem 
nie krajowo-rosyjskie, ale znaczenie światowe. Nietyl- | gdyby danem. Nam było, dać poznać niewdzięcznym 
ko bowiem morderca ukaranym nie został, ale przeci-|synom, przeciw niemu walczących, w całój pełni 
wnie doczekał się apoteozy, tysiące rąk przykla- | dobrodziejstwa i wpływ zbawienny tój boskićj in- 
snęło mu a występek stanął za czyn bohaterski, |stytucyi. Daj Boże, aby ci synowie uznali wreszcie 
za wyskok cnoty. Nie wchodźmy w rozbiór po któ-|w tych licznych widocznych oznakach boskość Ko- 
rćj stronie była słuszność przed zbrodnią. Fakt był |Ścioła i Papiestwa rzymskiego, aby zaprzestali wal- 
dokonany, fakt karygodny. Do czegoż doprowadzi-|ki przeciw niemu i pośpieszyli złożyć mu hołd 
ły nas reformy rosyjskie, nowatorstwa myślicieli |swego rozumu i swego serca. Wówczas z niezmier- 
z nad Nowy, wobec tak przez nich potępianćj|ną radością Naszego serca przyjmiemy nawróconych 
zgnilizny zachodu? Do brania w rachubę czy wy-|i żałujących, wówczas spodziewać się możemy, iż 
stępek jest występkiem, lub czy tenże w chwilach |ujrzymy znowu pokój Kościoła, który jest przed- 
danych przestaje nim być, a może zostać nawet | miotem Naszych najgorętszych życzeń. 
cnotą obywatelską. Takiem usposobi eniem przejęci dziękujemy Wam 
Ózyż taki pogląd nie może usprawiedliwiać i dać | Eminencyo, i św. Kolegium za życzenia któreście 
porhop najokropniejszym w przyszłości czynom ?| Nam objawili, a w świętój wymianie uczuć miło- 
Zabójstwa polityczne znajdują tu odrazu unie- |ści składamy wam z Naszćj strony. życzenia szczę- 
winnienie. Wobec zdania ruskich sądów przysięgłych] ścia, aby te święta Wielkanocne przyniosły każde- 
i puszczenia na wolność Wiery Zasuliczownej, jakże|mu z Was godną miłości i obfitą radość i w tym 
 Bię przedstawia postępowanie rządu rosyjskiego z Po-|celu łączymy do życzeń Nasze błogosławieństwo 
lakami, którzy za stuletnie pastwienie się nad krajem, | apostolskie. 
za. niszczenie narodowości,. wiary, za demoraliza-| ` 
cję społeczeństwa, za wieszania, Sybir i knut| Prezydyum lwowskiego sądu wyższego mianowa- 
zemścić się chcieli? Niemoże być dwóch miar i|ło wysłużonego sierżanta rachunkowego Bazylego 
wag, niemoże być dwóch sprawiedliwości. Podług|Eliasiewicza kancelistą przy sądzie obwodo- 
maksymy rosyjskich sędziów przysięgłych, Charlotte |wym w Złoczowie. 
Corday, zabójczyni Marata godna Panteonu a Ra- — 
vaillac i Jakób Clement zasługują na historycznej. Lwowski sąd wyższy pozwolił kanceliście sądu 
uznanie. powiatowego w Żmigrodzie, Ludwikowi Bodziń- 
Niejesteśmy zdanią rosyjskich przysięgłych, niebę- |skiemu, na prośbę jego przenieść się do sądu 
dziemy robić apologii występku. Jestto danie każ- | powiatowego w Drohobyczu, tudzież przeniósł kan- 
déj. jednostce prawa oskarżania, sądzenia i wyko-|celistów sądów powiatowych: Jana Nowosiel- 
nania wyroku. skiego z Husiatyna do Delatyna, Aleksandra 
Gdzież podobna myśl się pojawiła? gdzie doj-|Krymskiego z Tyśmienicy do Zmigrodu a Jó- 
rzała? gdzie do skutku przyszła ? W despotycznćj |zefa Dąbrowskiego z Delatyna do Husiatyna, 
Rosyi, czyżby to nareszcie nie powinno obudzić|i mianował kancelistami sądów powiatowych wach- 
sfery myślące, rządzące, i przekonać, że opieranie|mistrza żandarmeryi Emila Syma dla Tyśmie- 
sig. na, zgniłćj podstawie nie uratuje, ale podstawa | nicy i systemizowanych dyetaryuszów tabularnych 
coraz głębićj w kale zanurzać się będzie a z nią| Stanisława Wegemana dla Buska a Pawła Ju- 
gmach podtrzymywany także runie, wszystko pocią- |liana Moszyńskiego dla Nowegosioła. 
gając za sobą: dynastyę, rodzinę, religię i porzą- 
dek 5ocyalny. 


Wiedeń 23 kwietnia. Ministrowie węgierscy 
; pp. Tisza i Szell przybędą znów w tych dniach do 

W wielką Sobotę Jego Świątobliwość Leon XII | Wiednia, aby Inawiązać nić rokowań ugodowych. 
przyjmował w sali tronowej o godzinie 1lej ra-| Ellenór, Pester Lloyd i Hon, trzy dzienniki sto- 
no Kolegium kardynałów, w których imieniu kar- |jące najbliżej rządu węgierskiego i jego stronnictwa 
dynał di Pietro, dziekan Św. Kolegium i ka-|biorą zapowiedzianą tę podróż ministrów do Wie- 
merlengo Św. rzymskiego Kościoła złożył Papie-|dnia za przedmiot merytorycznego rozbioru. Zga- 
żowi życzenia z powodu świąt Wielkanocnych. A-|dzają się wszystkie w tem, że rokowania między 
dres odczytany przez kardynała di Pietro mówiąc|obu rządami doprowadzić wreszcie mogą do ostate- 
o nieprzyjaciołach Papiestwa, wspomina o groźbie, | cznego rezulatu; różnią się zaś co do widoków tych 
że trzeba Papiestwo obalić, niech zginie i zginie|rokowań i co do tego, jaki będzie ten rezultat. 
na zawsze, a naprzeciw tej groźby staje obietnica | Ællenör nietylko pragnie, ale nawet spodziewa się 
boska wiecznej pomocy i fakt, że po śmierci Piu= | porozumienia; zachowanie się deputacyj regnikolar- 
sa IX papiestwo post tres dies resurrexit et est|nych w sprawie długu 80 - milionowego uważa za 
hie, po trzech dniach powstało i znów jest. zupełnie naturalne. Gdyby się powiodło obu rzą- 

Ojciec Św. odpowiedział jak następuje : dom zgodzić się na jeden projekt, „któryby nie 

Miłe są Nam wielce uczucia, jakie W. Eminen-|obciążał Węgier ani pod względem prawnym, ani 
cya raczyłeś wyrazić w imieniu: całego Kolegium |pod względem finansowym“, wówczas sprawa ta 
w. z powodu tak radosnej uroczystości  Zmar- |mogłaby być załatwioną bez ponownego wysyłania 
twychwstania Pańskiego. Z pewnością Zmartwych- |deputacyj, Inne różnice wydają się temu dzienniko- 
wstanie Jezusa Chrystusa, który  powstawszy. raz |wi mniej ważne. Co się tyczy restytucyj podatkowych 
z ciemności grobu nie umiera więcej, przywodzi |i cła od kawy i nafty spodziewa się Ellenór, że 
Nam na pamięć niezwyciężoną siłę żywotną Pa-|z tych powodów nie dadzą ze strony: austryackiej 
 piestwa rzymskiego, siłę, czerpaną z obietnicy i|upaść ugodzie, milczy jednak o tem, co Węgrzy 
ciągłej pomocy swego boskiego Założyciela. powinni zrobić. Zupełnie inaczej zapatruje się Fe- 

Nieprzyjaciele, którzy walczą z niem. w zamiarze |ster Lloyd na położenie rzeczy; widzi on je w naj- 
obalenia go, winni przynajmnićj z historyi zaczer-|smutniejszem świetle; wylicza szczegółowo zacho- 
pnąć dowodów, że usiłowania ich są daremne, gdyż |dzące różnice i wątpi, aby ugoda dała się rychło 
w najgorszym ucisku i w chwilach najcięższych wi- | doprowadzić do skutku. Ponieważ zaś ponowne 
dziano Papiestwo zawsze, wbrew wszelkim oczeki- | przedłużenie jest niemożebnem, nalega przeto sta- 
waniom ludzkim, wychodzące z walki wspanialszem |nowczo na rząd węgierski, aby wstąpił na jedynie 
i potężniejszem. I teraz także, gdy świat katolicki, | otwartą drogę, jeżeli chce uniknąć nieprzejrzanego 
jako właśnie Fminencya Wasza wspomniałeś, za- | zamieszania, i „sam świadom celu i systematycznie 


kracya jedna dając ludowi równouprawnienie zu- | dnego kroku w tym interesie nie czynił, odkładając 
pełne z innemi klasami społeczeństwa i wszystkie|go z dnia na dzień, z tygodnia na tydzień. Chcąc 
warunki dobrobytu, może Polskę ocalić, ale kogóż |mu bodźca dodać i czynność mu ułatwić, skorzy- 
poruszyło? Szlachtę zawsze gotową do najwyższych |stałem z listu jaki mi dał jenerał Kruszewski do 
poświęceń dla ojczyzny, lud zaś wiejski w Królestwie | Aleksandra Walewskiego i udałem się do tej oso- 
głuchym był na całą tę propagandę, a w Galicyi prze- | bistości głośnej w świecie eleganckim, gdzie za co 
rzucił się na przeciwną stronę. Była to gorzka nauka, |innego nigdy uchodzić nie chciał, jak za szlachcica 
wnosząc że nie poszła w las, pracowałem nad cen- | polskiego. Był to człowiek słusznego wzrostu, do- 
tralizacyą, ażeby ją przeciągnąć «ku projektowi so- |syć mocnej tuszy, z głową Napoleońską, tylko twarz 
juszu naszego z Węgrami, któren nie wykluczał |miał pełną podług polskiego typu, a w oczach jego 
ani monarchicznych ani ` demokratycznych zasad. | zamiast płomienia geniuszu, którym błyszczało wej- 
Książę Czartoryski nie miał mi wcale za złe mojej | rzenie Napoleona, był wyraz uprzejmości, słodyczy 
roboty. Muszę i demokratom tę sprawiedliwość od- | charakteru i intelligencyi otwartej, lecz biernej. Mó- 
dać, że mi nie naganiali moich wizyt w hotelu|wił z razu z pewnem wahaniem się, które w toku 
Lambert, ; rozmowy znikało, zresztą wszystko w nim cecho- 
. Wracam do porządku chronologicznego w mo-|wało prawdziwego gentlemana. Był on w owej 
jem opowiadaniu: nakłoniłem Telekiego nie bez|chwili luźnym dyplomatą, ale ze świetną przyszło- 
biedy wprawdzie, że zdecydował się przyjąć centra- |ścią, którą mu wybór księcia Ludwika Napoleona 
lizatorów i dzień mi po temu naznaczył. Przypro- | na prezydenta Rzeczypospolitej otwierała. Przyjął 
wadziłem ich do niego. Był nader grzecznym, po-|mnie bardzo uprzejmie, na co zapewne wpłynęła 
wiedział im nawet kilka komplementów, lecz w o-| pamięć mojego ojca, wielkiego przyjaciela jego ma- 
góle cedził swoje słowa i widocznem było, że siedział |tki. Gdym mu opowiedział mój interes, rzekł mi: 
jak na szpilkach. Gdyśmy wyszli od niego centra- | „Szczęśliwie pan trafiłeś. Jest. właśnie w Paryżu 
lizatorowie zgodnie osądzili, że odegrał z niemi ko- |adjutant i najpoufniejszy powiernik króla Karola 
medyę. Musiała jednak trochę pochlebić ich miłości | Alberta a mój zażyły przyjaciel, pułkownik Ci- 
własnej, bo przy rozstaniu oświadczyli mi, że nie|priani. Ma on, mówiąc między nami, różne tajne 
mają nic przeciw temu, abym szukał w szeregach |zlecenia od swojego monarchy, odnoszące się do 
demokracyi oficerów do służby węgierskiej, że na-|wojny, która w tych dniach rozpocznie się na nowo 
wet Mierosławskiego od tego odwodzić nie będą, | między Sardynią a Austryą ma przytem rozległe peł- 
jeżeli sam się do moich propozycyj nakłoni, ale że |nomocnictwo do działania i pewny jestem, że wszy- 
nie mają jeszcze dosyć przekonania, ażeby na współ- |stkich starań dołoży, aby wam dopomódz w waszym 
działanie demokratów polskich z Węgrami uroczyście | projekcie, który może przyczynić się bardzo skute- 
bębniili. cznie do rozerwania sił austryackich na korzyść 
„Nie żądałem też tego od nich. W początku ogra- | Sardynii. Przyjdź pan do mnie jutro na obiad, za- 
niczyć mi się trzeba było na pozyskaniu dla Wę-|staniesz go tutaj i będziecie mogli szeroko się roz- 
grów kilku tylko wyższych oficerów. Wysyłka wiel- | prawić.* Nazajutrz stawiłem się z wielką przyje- 
kiej liczby emigrantów zależała od tego, czy rząd | mnością na zaproszenie Walewskiego. Zaprezento- 
Karola Alberta zechce użyczyć im wojennego statku, | wał mnie on swojej żonie, małej, szczupłej, zgrabnej 
lub przynajmniej jakiego parowca na przeprawę do|i nader miłej Florentce, z domu hrabiance Ricci z kil- 
portu Fiume ? bo innemi drogami niezmiernie trudno |ku kroplami krwi polskiej, a nawet królewsko-pol- 
było dostać się do Węgier i każdy emigrant, który |skiej w żyłach. Była bowiem wnuczką, jeżeli nie 
się tam udawał, narażał się na większe niebezpie-|w zupełnie prostej, to przynajmniej urzędowo spro- 
czeństwo w przeprawie, niż w walnej bitwie. Kwe- | stowanej linii, Stanisława Poniatowskiego, podskar- 
Sa przesyłki emigrantów łączyła się tym sposobem | biego Litewskiego. Był już w salonie państwa Wa- 
z EN Jeszcze dla Węgrów zadaniem spro- |lewskich pułkownik Cipriani, jeszcze dosyć młody, 
Ne OO broni, do czego innej drogi nie było, |nader przystojny, z fizyognomią wojskową, lecz czy- 
ja morzem na Riekę (Fiume), lecz Teleki z zwy- sto-włoską i z układnością człowieka żyjącego odda- 
kłą swoją opieszałością i swoim sceptycyzmem ża-|wna w sferze dworu. Po obiedzie gastronomicznym 
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niechaj przygotuje tymczasowe rozwiązanie“. Roz- 
wiązanie to zań określa w następujący sposób: 
„Przywrócenie porządku obejmującego wszystkie 
bieżące kwestye; porządek ten będzie tymczasowy, 
atoli bez oznaczenia ścisłego jak długo ma trwać, 
lecz po prostu dopóki ugoda nie będzie zawartą”. 
Wreszcie Hon mówi prawie to samo, żądając, aby 
sejm natychmiast za zebraniem się swojem zała- 
twił wszystkie różnice pod kierunkiem rządu i na 
najkrótszej drodze, lub aby stwierdził, że ugoda dla 
krótkości czasu i różności zapatrywań nie może 
przyjść do skutku i postarał się o modus vivendi. 
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Kronika miejscowa | zagraniczna. 
KMraków 23 kwietnia. 


Wezorajsza Rękawka, której sprzyjała najpięk- 
niejsza pogoda, odbyła się przy wielkim natłoku pu- 
bliczności, Późnym już wieczorem spotkać było mo- 
żna wracających z tej tradycyjnej wycieczki. 

— Wczoraj wieczór odbył się w kościele archiprezb. 
N. P. Maryi ślub p. Władysława Klugera, inży- 
niera i profesora w Limie w Peruwii, znanego z prac 
swoich matematycznych i hidraulicznych, z panną Ste- 
fanią, córką obywatela tutejszego i radcy miasta p. 
Stanisława Feintucha. X. kanonik Serwatow- 
ski, dziekan, pobłogosławił związek małżeński. Li- 
czna rodzina obojga nowożeńców, krewni z różnych 
stron przybyli i grono przyjaciół, usiadło potem do 
uczty weselnej, która była zarazem pożegnalną, gdyż 
p. Kluger, jako komisarz rządu peruwiańskiego na 
wystawie paryskiej, musi stanąć w Paryżu na otwar- 
cie tej wystawy, a po kilkutygodniowym tam poby- 
cie, wraca z żoną do Limy. 

— Artystka sceny tutejszej pani Hoffmanowa 
wyjechała do Poznania na gościnne występy. 

— N. Pan przeznaczył z prywatnej swej szkatuły 
300 złr. dla Towarzystwa dam Dobroczynności św. 
Wincentego 4 Paulo w Przemyślu. 

— Jeszcze d. 23 marca umarł hr. Juljusz Ksawery 
Łukasz Strutyński (Berlicz Sas) b. major wojsk 
rosyjskich i kawaler wielu orderów, przeżywszy lat 
68. Wspomnienie pośmiertne umieszczamy w fejleto- 
nie. Nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy od- 
będzie się jutro o godz. 9 rano w kościele NPMaryi. 

— Policya lwowska wydaliła do granicy bawar- 
skiej Michała Koturnieckiego, o którego skazaniu są- 
dowem na areszt jako socyalisty donosiliśmy da- 
wniej. 

'— We Lwowie lokaj Marcin Lubczyński zrobił 
zamach na życie kochanki swej, z którą żył od lat 
kilku. Gdy ta dowiedziała się, że Lubczyński jest 
żonaty, wypowiedziała mu przyjaźń i nie chciała go 
widzieć. Rozdrażniony napadł ją i ugodził nożem sze- 
wskim w szyję oraz przerznął jej palce, gdy za nóż 
chwyciła. Na krzyk jej uszedł, lecz go nazajutrz wy- 
ledzono. Rana nie jest śmiertelną. 

— Ks. Ludwik Battenberg domniemany przyszły 
książę Bułgarski urodzony z hr. Haukównej, zaręczonym 
został z hr. Maryą Strogonowną, córką W. ks. Maryi 
Rosyjskiej, urodzoną z drugiego jej małżeństwa. Jest ona 
zatem krewną cesarza Wilhelma i cesarza Aleksan- 
dra. 2 

— Zamach na w. koniuszego dworu ks. Emeryka 
Thurn-Taxis, o którym wczoraj doniósł telegram, w na- 
stępujących zaszedł okolicznościach: Wyścigi konne 
na „Freudenau* połączone z zwykłą w wielki ponie- 
działek przejażdżką w Praterze, zwabiły tam nieprzej- 
rzane tłumy ludności, a szereg powozów tuż jeden za 


> 


drugim, zwolna tylko mógł się poruszać. Około go-| E 


dziny 54 minął wiadukt w pobliżu dworca kolei 
żelaznej ekwipaż, w którym jechali Arcyksiążęta Al- 
brecht i Wilhelm i następca tronu hanowerskiego; za 
nimi jechał w. ochmistrz dworu ks. Hohenlohe. W trze- 
cim powozie tak zwanym stuge-caatch, siedziało kil- 
ku panów, a między nimi w. koniuszy cesarski ks. 
Thurn-Taxis, w. mistrz ceremonii hr. Hunyady, hr. 
Stokau i inni. W chwili gdy powóz księcia Thurn- 
Taxis wjechał do wiaduktu kolei północnej, nagle 
zagrzmiał strzał, a w kilka sekund po nim drugi. 
Panowie ci dostrzegłszy, że o 20 kioków od ich po- 
wozu jakiś człowiek szamoce się z drugim,- który 
trzymał 6 rurkowy rewolwer, wyskoczyli natychmiast 
z powozu i zbliżyli się do policyantów, którzy czło- 
wieka z rewolwerem aresztowali i do komisaryatu po- 
licyi w Praterze odprowadzili. Zagadka wyjaśniła się 
niebawem. Aresztowany ajent handlowy, izraelita na- 
zwiskiem Bernard Wild, liczący lat 31, wyznał, że 
miał zamiar zamordować księcia Thurn-Taxis. Powo- 


lubo hotelowym, bo Walewski nie wiem dlaczego 


mieszkał nie w prywatnym domu ale w hotelu Mi- 
rabeau na ulicy de ła Paix, rozmówiłem się z ad- 
jutantem Karola Alberta. Był on już uprzedzony 
przez Walewskiego o co mi chodzi i konferencya 
nasza nie długo trwała. Cipriani mi powiedział, że 
nie ulega żadnej wątpliwości, iż Rząd Sardyński 
dostarczy nam statku parowego na przewóz broni 
i emigrantów polskich do portu Fiume; co więcej, 
ponieważ wojna między Sardynią i Austryą już bę- 
dzie rozpoczęta zanim ten transport przygotujemy, 
Rząd Sardyński każe jednej fregacie eskortować go, 
ażeby mógł bezpiecznie dopłynąć do Fiume i tam 
być wyładowanym. Trzeba tylko, żeby poseł wę- 
gierski zrobił podanie w tym względzie na jego 
ręce do hr. d'Azeglio, prezesa Rady ministrów, a 
on za skutek pomyślny ręczy. 

Rezultat ten bardzo mnie ucieszył, lecz obawia- 
łem się że Telekiego nie pociągnę na drogę którą 
nam pułk. Ciprani otwierał. Zaczynałem bowiem 
wielce powątpiewać o zamówieniu broni przez nie- 
go w warsztatach angielskich i belgijskich, jak mu 
to był Kossuth polecił. Zbyt mało miał wiary 
w sprawę węgierską, ażeby się tak wielkim inte- 
resem chciał był zająć. Wiele razy mu o tej bro- 
ni wspomniałem, odpowiadał mi ogólnikowo z pe- 
wnem zakłopotaniem, i sprowadzał coprędzej ro- 
zmowę na inny przedmiot zwykle błahy; najmilej 
bowiem było mu rozmawiać o kobietach, o gastro- 
nomii, o fraszkach światowych. Wtenczas ożywiał 
się i dowcipkował, polityka go zasępiała. 

W ważnej okoliczności, która się teraz przedsta- 
wiała, nieczując się na siłach ażeby przemódz sta- 
nowczo tę jego polityczną apatyę, udałem się do 
księcia Czartoryskiego, opowiedziałem mu rzecz 
całą i prosiłem go, ażeby zechciał nakłonić Telekie- 
go do korzystania ze sposobności, która mu po- 
zwala zaopatrzyć Węgry w broń oficerów i ocho- 
tników. Książę interesował się coraz więcej sprawą 
węgierską (*) i chętnie mi przyrzekł wpłynąć ile 


(9) Gdy już Moskale byli wkroczyli do Węgier, pi- 
sał stary książę do Orpiszewskiego: „Nigdy w życiu 
nie pamiętam aby smutniej było. Węgrzy podobno 
potrafili wstrzymać niezmierne siły koalicyi, ale trze- 
ba znaczniejszych zwycięstw, aby w Europie skutko- 
wały. Niewiem dla czego wiadomości zwycięstw nie 
zostawiają po sobie pociechy. W każdym przypu- 


dem zemsty ma być, że jak Wild utrzymuje, stracił 
majątek w Towarzystwie asekuracyjnem „Europa*, 
którego książę 'Thurn-Taxis był prezesem. Miał ró- 
wnież stracić w ten sposób majątek szwagier jego 
urzędnik prywatny w Peszcie Falkowicz. Wild uda- 
wał się z tego powodu do księcia Thurn-Taxis pise- 
mnie o wsparcie. Prośba została odrzuconą i wtedy 


'postanowił zemścić się. Dowiedziawszy się, że książę 


ma być na wyścigach konnych na Freudenau, czato- 
wał na niego pod wiaduktem. Ujrzawszy go wystrze- 
lił dwa razy, lecz oba razy chybił, Że Wild dojrzale swój 
zamysł był rozważył, wynika ztąd, że w zeszłym 
tygodniu aresztował go wachman policyjny obok strzsl- 
nicy w Praterze, kiedy próbował strzałów z rewolwe- 
ru. Tłomaczył on się wtedy, że rewolwer kupił dla 
własnego bezpieczeństwa i próbuje jak się z nim 
obchodzić należy. Człowiek, który zbrodniarza ujął, 
gdy dwukrotnie do księcia Thurn-Taxis strzelił, na- 
zywa się Szónborn i jest magazynierem kolejowym. 

Późniejsze wiadomości stwierdzają, że Bernard 
Wild, urodzony we Lwowie, jest synem zamożnego 
i szanowanego kupca. Ojciec łożył wiele na jego edu- 
kacyę, lecz się uczyć nie chciał i rodzicom sprawiał 
wiele kłopotu. Zrazu miał się poświęcić naukom 
technicznym, póżniej jednak zmieniono plan i miał 
zostać kupcem. Lecz i do tego nie miał ochoty i za- 
ledwo spełnił obowiązek wojskowy, opuścił dom ro- 
dzicielski i tułał się po różnych wielkich miastach 
w Austryi. Ponieważ zerwał z rodziną, musiał sam 
się utrzymywać i zarabiał na Życie pośrednicząc 
w zakupnach. Majątku żadnego nie miał, nie mógł 
go więc stracić w Towarzystwie asekuracyjnem, ani 
ks. Thurn-Taxis nie był nigdy prezesem tego Towa- 
rzystwa. Prawdopodobnem jest, że Wild dokonał za- 
machu w paroksyzmie obłąkania, miał on bowiem 
już raz od r. 1873 do 1874 być w domu obłąkanych 
we Lwowie. Brat jego Jan umarł w domu obłąka- 
nych, a wuj obudwu dotąd tam jeszcze zostaje. Uwa- 
żano od dni 10, że Bernard Wild był nadzwyczajnie 
niespokojny, powierzchowność jego niemiłe sprawia 
wrażenie, jest wysokiego wzrostu, wzrok ma dziki i 
twarz otoczoną krzaczastemi ciemnemi faworytami. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała; Katarzynę Złotkowną za kradzież na 
jarmarku; Leiba Kornreicha i Katarzynę Mardelonkę 
za zgorszenie publiczne; trzy osoby za pijaństwo. 

ETFEATR.— We czwartek dnia 25go kwietnia: 
Komedya w 4ch aktach, przez Blizińskiego (uwień- 
czona pierwszą nagrodą na konkursie krakowskim r. 
1877): Pan Damazy. — Początek o godzinie wpół 
do 8ej. 

— Dnia 23go kwietnia pogoda, wiotrzno; termo- 
metr od 4:0 doszedł do 14:2 C. — Barometr zwol- 
na opada; o 6ej rano dnia 24go stan jego był 742:1 
milim., termometru 3:0 0. Wiatr północno-wschodni. 

— We czwartek dnia 25go kwietnia: Św. Marka 
ewangelisty. e 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Zeszyt 80 Niwy zawiera: Stanisław Leszczyń- 
ski jako statysta, przez Aleksandra Rembowskie- 
go; Dobroczynność publiczna w Polsce, przez prof. 
Antoniego Okolskiego (c. d.); Pogodzeni z lo- 
sem, komedya w 5 aktach Edwarda Lubowskie- 
go; Dziejopisarstwo niemieckie, przez Kaz. Jaro- 
chowskiego; Sprawy bieżące, przez Jacka So- 
plicę; Ruch literacko - naukowy przez P. Ch ; Roz- 
maitości przez J. 
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Sprawy sądow. 


Kkrzków w marcu. 
Podpalente.. 


Przewodniczący: Radca sądu krajowego p: Smo- 
larski; sędziowie głosujący: Radca sądu krajowego 
p. Skrzyszowki i sekretarz sądowy p. Federo- 
wicz; protokolista auskultant p. Zelek. Zast. prok. 
p. Prussnig. 

Obrońca: Dr Józef Rettinger. 

Na ławie przysięgłych: pp. Jozue Fink, Dr To- 
masz Zaremba, Henryk Lisicki, Władysław Jaworski, 
Ludwik Lipiński, Józef Riedel, Emanuel Orange, Ka- 
rol Rimler, Wolf Goldwasser, Wincenty Krzyształo- 
wicz, Błażej Jazwicki, Edward Filipowicz. 

Obwiniony o zbrodnię podpalenia Franciszek § tu- 


będzie mógł na Telekiego. Rzeczywiście też gdym 
w parę dni potem był u posła węgierskiego nie 
opierał się, jak się obawiałem, iść ze mną do Wa- 
lewskiego i Ciprianiego; lecz Walewski, którego 
uprzedziłem o tej chęci jego złożenia mu wizyty, 
nie bardzo temu był rad, powiedział mi szczerze 
że w położeniu wyczekującem, w jakiem się znaj- 
duje, wszelkie mieszanie się jego do kwestyj poli- 
tycznych bieżących, mogłoby być wzięte za intry- 
gowanie, za wyrywanie się z jakąś rolą samodziel 
ną, i zaszkodzić mu w opinii Prezydenta Rzeczy- 
pospolistej. Ledwo. się dał uprosić, że raz jeden 
przyjmie Telekiego, ażeby mu dodać zaufania do 
Ciprianiego. Potem, rzekł, będziecie mieli drogę 
otwartą do działania, a mnie zostawcie na boku. 
Przyprowadziłem więc do niego węgierskiego dy- 
plomatę. Walewski wypytywał się go ciekawie o 
różne szczegóły sprawy: węgierskiej, czem zachęco- 
ny Teleki, dawszy mu wszystkie objaśnienia jakich 
żądał, chciał zakończyć opowiadanie swoje wielkim 
efektem wymowy i tonem płaczliwym polecił 
jego opiece nieszczęśliwe Węgry. Lekki 
uśmiech przebiegł po twarzy Walewskiego, odpo- 
wiedział mu, że on w tej chwili jest niczem i do 
sprawy węgierskiej mięszać się nie może, prosił go 
o zachowanie w tajemnicy pogadanki jaką z nim 
miał, i odesłał go do Ciprianiego, lecz ostrzegł 
nas, że on wyjechał do Rzymu i nie wróci jak za 
ośm dni najprędzej. 

Nieszczęściem, w ciągu tych ośmiu dni zmieniła 
się postać rzeczy w Węgrzech. 

Już w drugiej połowie grudnia zaczęły przy- 
chodzić wiadomości niepomyślne z teatru wojny 
w Węgrzech. Austryacy wkroczyli do tego kraju d. 
15 czy 16 grudnia, jak już nadmieniłem wyżej, 
i parli przed sobą porozrzucane po obu stronach 
Dunaju korpusy węgierskie. Wprawdzie Górgej sta- 
wił im mężny opór pod Wieselburgem, a Perczel 
pod Moorem, ale jeden i drugi zamiast się pod- 
pierać nawzajem, cofnęli się dwoma drogami do 
Pesztu. Wojsko austryackie zbliżyło się pod stoli- 


szczeniu przyszłość jest pomięszana, niepewna bez 
gwiatła. Jeżeli zaś Moskale przemogą, to Pol- 
ska poniesie ostatni cios, trzeba będzie zwinąć 
naszą budowę polityczną, bo nie będzie czem i po co 
ją utrzymać“. Br. Zaleski, Żywot Orpiszewskiego 
w Przeglądzie Polskim na Wrzesień. 


glik, 26 lat mający, bezżenny gospodarz gruntowy 
w Tuwałdzie. 

W dniu 12 listopada 1877 o godzinie 514 wieczór 
wybuchł z pod strzechy stodoły Sebastyana Smolca 
w Inwałdzie pożar, który zniszczył stodołę wraz z za- 
pasami zboża i słomy oraz przyległy dom mieszkalny 
tegoż poszkodowanego z ruchomościami tamże się 
znajdującemi. Rzeczywista szkoda, jaką Sebastyan 
Smolec wskutek tego pożaru poniósł, wynosi 1395 złr. 
Pożar nie powstał z nieostrożności, lecz został zbro- 
dniczą ręką podłożony, albowiem Katarzyna Stuglik, 
służąca u Sebastyana Smolca zeznała, że widziała, 
gdy około godziny 51/, owego wieczora wyszedłszy po 
wodę, iż stodoła zaczęła się palić od strony południo- 
wej, i że jakiś chłop którego dla zmroku nie mogła 
poznać, uciekał od stodoły w kierunku południowym. 
Nadto stwierdził także i karczmarz Henryk Träger, 
że gdy ogień spostrzegł, dopiero południowy róg sto- 
doły stał w płomieniach. Już podczas pożaru podej- 
rzywano głośno Franciszka Stuglika o podłożenie te- 
go ognia, ponieważ tenże posprzeczał się z poszkodo- 
wanym na weselu tego samego dnia, a powtóre po- 
nieważ poszkodowany nie miał żadnych nieprzyjaciół 
we wsi. Za podejrzeniem tem przemawia tąkże i to, 
że gdy w dniu pożaru podczas wesela w karczmie 
w Inwałdzie, Franciszek Stuglik z powodu złego za- 
chowania się został z karczmy przez Sebastyana Smol- 
ca wypehnięty, tak go to rozdrażniło, że już wów- 
czas pogroził Smolcowi słowy: „poczekaj, będziesz 
jeszcze większym dziadem jak ja* poczem udał się 
do propinacyi Henryka Trigera. Przybywszy tamże 
pomiędzy 2 a 3 godziną po południu w stanie roz- 
drażnionym odgrażał się ciągle podczas napitku z Jó- 
zefem Skowronem i Józefem Najborem słowami: „Oni 
mię nazywają gałganem, lecz wnet sami staną się 
gałganami.* 

Około godziny 5 po południu opuścił Stuglik w sta- 
nie podpitym karczmę Triigera i wychodząc miał na 
głowie czarny kapelusz. Za pół godziny po jego o- 
dejściu wybuchł pożar u Smolea. 

Maryanna Gracowa zeznała, że będąc podczas po- 
żaru u Agnieszki Pietraszkowej poszła po spaleniu się 
już stodoła do swej izby na przeciwległej stronie 
sieni i zastały tamże Franciszka $tuglika leżącego, 
co mocno ją zdziwiło, gdyż Stuglik, który może ze 
3 razy w roku do niej przychodził, nigdy o tej po- 
rze nie miał zwyczaju się znajdować. Na zapytanie 
jej co u niej robi odpowiedział: „Ja nie wiem gdzie 
jestem* a gdy mu powiedziała, że się pali, rzekł: 
„Rany Boskie, co się to stało*. 

Po tych odpowiedziach posłał Gracową do Triige- 
ra po wódkę, przyczem kazał jej poszukać kapelu- 
sza, który gdzieś zgubił, SG 

Henryk Träger zeznał, że nazajutrz po ogniu po- > 
między godziną 8 a 9 widział Franciszka Stuglika 
idącego w czapcę na głowie do lasku Pietraszki, a 
według ogólnej opinii szedł on do rzeczonego lasku 
szukąć kapelusza swego, który uciekając po podpale- 
niu tamże miał zgubić. i 

Wreszcie zeznał Maciej Stuglik, brat obwinionego, 
że zeszedłszy się dnia 13 listopada wieczór z Fran- 
ciszkiem Stuglikiem, odezwał się tenże do niego: 
„Wiesz ty Maciejku, ja Smolca podpaliłem*, a gdy 
mu z tego powodu :począł wyrzuty robić, odpowie- 
dział: „darmo, złość uwagi niema“. ` 

Oskarżony wypiera się stanowczo zarzuconego mu 
czynu, tłomaczenie się jednak jego jest w zestawie- 
niu z zeznaniami zaprzysiężonych świadków wido- 
cznie kłamliwe. i BYS 

Oświadcza on, iż w wspomnionym dniu był moen 
pijany, że z karczmy Trigera udał się wprost do 
domu Grącyny, dokąd atoli dopiero w czasie pożaru 
mógł przybyć, a wreszcie iż kapelusz znalazł w tym 
samym dniu wracając od Gracyny. i i 

Zeznaniom wszystkich świadków zarzuca kłamstwo 
i nieprawdziwość, nie stara się atoli: zeznań swych 
udowodnić. Przesłuchani przy rozprawie świadkowie, 
stwierdzili w zupełności akt oskarżenia. > 

Sędziowie przysięgli na pytanie co do winy odpo- 
wiedzieli jednogłośnie tak, a sąd skazał Franciszka 
Stuglika na 7 lat ciężkiego więzienia obo- 
strzonego postem raz: w miesiąc i ceiemnicą w dniu 12 
listopada każdego „roku, jako w dniu dokonanej zbro- 
dni, nadto na zwrot kosztów postępowania sądowego 
i wykonania kary, i zwrot szkody Sebastyanowi Smol- 
cowi w kwocie 1,395 złr, ; 


Skazany przyjął wyrok. 


cę Węgier, i d. 4 stycznia zajęło ją, a główna 
armia wygierska cofnęła się za Cissę, gdzie wraz 
z nią przeniosły się władze krajowe. Drugiego dnia 
po nadejściu tych wiadomości poszedłem do Tele- 
kiego; zasób jego nadziei w sprawie swojego naro- 
du, które miał rzekomo podtrzymywać we Fran- 
cyi, był zawsze nader słaby, a w tej chwili zasta- 
łem go zupełnie zrozpaczonego. „Widzisz pan — 
rzekł do mnie — iż miałem słuszność niezajmo- 
wać się tak nagle wysyłką broni i emigrantów do 
Fiume. Nie przyjdzie już tam teraz Perczel ażeby 
ją przeprowadzić pod zasłoną bagnetów do Debre- 
czyna, a fundusze jakie miałem na ten cel dobrze 
jest zachować dla emigracyi węgierskiej, która nie- 
bawem pojawi się na francuskiej ziemi*. Nie mia- 
łem argumentów dosyć silnych na podniesienie 
w nim ducha. Okoliczności zdawały się rzeczywi- 
ście dawać słuszność jego pesymizmowi i nie było 
już mowy między nami ani o rokowaniach z puł- 
kownikiem Ciprianim, ani o wyprawianiu oficerów pol- 
skich do Węgier. Cały werbunek ograniczył się na 
Dembińskim, który miał sobie za obowiązek honoru 
przedrzeć się do tego kraju i już był w drodze, 
oraz kilku oficerach wskazanych przez niego Tele- 
kiemu z poparciem księcia Adama. Za nimi wy- 
ruszył i Wł. Jordan który dopełniwszy danego mu 
pojedynczego zlecenia, winien był wrócić na teatr 
walki jako oficer węgierski. Tego obowiązku ja nie 
miałem, a lubo poseł węgierski jakby na znak że 
zwinął swoją misyę, przeniósł się z okazałych apar- 
tamentów do dwóch skromnych emigranckich po- 
koików, i oddalił nawet swojego sekretarza Sząr- 
wad'ego, nie utraciłem był nadziei, że się rzeczy 
polepszyć mogą w Węgrzech, i że może być je- 
szcze coś do działania we Francyi na korzyść tej 
sprawy. Wszakże i w naszej wojnie r. 1831, w pier- 
wszym peryodzie cofnęliśmy się aż pod Grochów, 
a z Grochowa do Warszawy i na lewy brzeg Wi- 
sły. Sprawa nasza zdawała się już straconą, a je- 
dnak później zwycięstwa pod Wawrem i Dębem 
przechyliły wagę na chwilę tylko wprawdzie na na- 
szą stronę. Zostałem więc w Paryżu zasmucony ale 
nie zrospaczony. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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się do ugody, gdyby, co jest rzeczą najprawdopo-| Komitet. moskiewski, urządzający przyszłą flotylę| podczas gdy rozbierano kwestye techniczne ty 
Gespodarsiwe, przemysl i bandel. PRZEGLĄD POLITYCZNY. dobniejszą, eia około doprowadzenia ugody |korsarską dla wojny z Anglią, rozwija swe czynno- | czące ię RÓ Bismark oeat do TORÓW 
TERES do skutku: w czasie prowizoryum kończącego się|ści bardzo energicznie i coraz więcej zdobywa adep-|niemieckich formułę zaprosin mocarstw w celu 
Depesse telegraficzne, z miesiącem majem, były daremne. Jednocześniejtów. Znany z przeszłorocznych wystąpień w roli|zebrania się kongresu w Berlinie. Obie kwestye 
mają ministrowie obu części monarchii radzić o spo-| propagatora pojednania Rosyan z Polakami, profe-|tyczące się odwrotu wojsk i foty, oraz konfe- 
Berlin 22 kwietnia. Członek IlIgo oddziału|sobie nadania przyszłej ugodzie większej stałości, |sor Gradowski, jest teraz nowym członkiem rzeczo- |rencyi, rozbierane będą niezawiśle od siebie. For- 
petersburgskiego Platow, obejmie w danym ra- | mianowicie o odpowiedniem zmody fikowaniu klauzuli |nego komitetu i gorącym zwolennikiem jego celów muła zaproszenia na kongres jest mniej więcej u- 
zie rządy Rumunii. odnoszącej się do wypowiedzialności ugody. W czem |i zadań. D. 16 kwietnia odbyło się wielkie posie-|łożoną w tych wyrazach: „Zaproszenie na kongres 
Paryż 23 kwietnia. Gambetta powrócił tu nie chodzi o zasadniczą zmianę ustawy z r. 1867| dzenie komitetu, które zagaił prezes hr. Kamorow- | mający zebrać się w Berlinie w celu rewizyi trak- 
wczoraj rano. Journal des Débats określa, sytuacyę [0 prawnopolitycznym stosunku Węgier do Austryi,|ski ogłoszeniem o przyjęciu przez Następcę tronu |tatów z r. 1856 i 1871 z uwzględnieniem nowego 
mniej naprężoną, jest ona jednak niemniej groźną |lecz tylko o uchylenie poniekąd nadużyć co do ko- |tytułu honorowego prezesa komitetu. Gradowski | położenia stworzonego ostatniemi wypadkami na 
jak przedtem. Rokowania wciąż trwają, nie można |rzystania z prawa wypowiadania ugody co lat miał na tem posiedzeniu mowę inauguracyjną, w któ- | Wschodzie.* Formuła ta miała być w sposób u- 
się jednak spodziewać pomyślnego rezultatu. dziesięć. ; rej dowodził ni mniej ni więcej, tylko że kaperstwo rzędowy udzieloną rozmaitym państwom. Wszystkie 
Rzym 22 kwietnia wieczór. Poseł angielskij Zapowiedziany wyjazd cesarza Wilhelma do Wies- | jest przedsięwzięciem pożytecznem, słusznem i na-|gabinety, z wyjątkiem angielskiego, oświadczyły go- 
Paget i pruski Keudell, mieli dłuższe narady|baden wstrzymany został z powodu kongresu, któ-|wet prawnem, pożytecznem dla Rosyi, bo może za-|towość przyjęcia zaprosin bez żadnego zastrzeżenia. 
z hr. Corti. — Papież przyjmował dzisiaj na audyen- |ryby w Berlinie się zebrał. „Cesarz chce podobno dać Anglii ciosy dotkliwe, wpływając na podkopa- Mówią, że rząd angielski sam jeden poczynił za- 
cyi prywatnej posła Szacha perskiego. Rząd grecki|być blisko kongresu, a da się to wytłumaczyć jego|nie jej bogactwa i potęgi handlowej, a więc pośre- strzeżenia, stawiając za warunek, aby Rosya o- 
wysłał tu pewną osobę, z propozycyą, aby rząd|obecnem usposobieniem: zdaje mu się bowiem, żejdnio, na rychlejsze zaniechanie przez nią wojny; |świadczyła, że uważa wszystkie kwestye powstałe 
włoski zobowiązał się wyjednać przypuszczenie Gre-|nie Bismark, ale on sam jest głową polityczną |słusznem zaś i prawnem, ponieważ deklaracya pa |skutkiem ostatnich wypadków, jako mające chara- 
cyi do kongresu na równej Stópie z mocarstwami] swojego rządu, i że on bezpośrednio wpłynął na o-|ryska, jak i paryski traktat były aktami wy-|kter wyłącznie europejski, a przeto muszą być ta- 
podpisanemi na traktacie paryskim. brót kwestyi wschodniej, gdy Bismark nie dość gor-|muszonemi na Rosyi, i jako takie nie obowią- |kowe uporządkowane jedynie za wspólnem porozu- 
Rzym 23 kwietnia. Hr. Corti polecił repre- |liwie broni interesów Rosyi. Kanclerz niemiecki|zującemi jej do niczego, od chwili, skoro Rosya | mieniem się mocarstw europejskich. ; 
zentantom włoskim w Londynie i Petersburgu sil- į wraca d. 29 b. m. do Berlina z dóbr swoich. może się od nich uwolnić i ponieważ nadto kaper- : Rzym 23 kwietnia. Riforma zaprzecza donie- 
nie popierać usiłowanie Niemiec co do porozumie-| Sesya prawodawcza we Francyi rozpocznie się po| stwo utworzone przez siły narodowe i środkami pry- |sieniu o przybyciu umyślnego. posła greckiego do 
nia się Anglii z Rosyą. Ajenei angielscy objeżdżają feryach świątecznych w poniedziałek. Ale obrady |watnemi, jest świetnym dowodem Solidarności na | Rzymu, dodając, że obecny pełnomocnik jest jedy- 
teraz górne Włochy dla zakupna koni, które wy=|nad budżetem mają być odroczone do jesieni, a tojrodu z rządem, jego dojrzałości politycznej i gorą- |nym pośrednikiem między gabinetami rzymskim i 
syłają natychmiast do Malty. Były minister wojny | po odnowieniu w listopadzie czwartej części sena-|cego patryotyzmu, mającego odwagę szkodzenia wro- ateńskim. Poseł perski był wczoraj na obiedzie 
jen. Mezzacapo mianowany będzie prawdopodo- |tu. Partya bowiem republikańska oczekuje dla sie-|gowi ojczyzny wszelkiemi środkami, które wszy-|w Kwirynale. Ojciec Curci wezwany został do 
bnie szefem jeneralnego sztabu włoskiego. bie zwycięstwa w senacie, co pozwoli zastosować do|stkie są dobre, skoro są konieczne. Mowa ta przy-| Rzymu dla widzenia się z kardynałem Franchi, 
Bukareszt 22 kwietnia. Ajent rosyjski bar.|jej potrzeb i interesów budżet, bez obawy opozycyi|jętą była przez komitet z powszechnem uznaniem. |któcy mu oznajmił życzenie Papieża, aby nie prze- 
Stuart wręczył ks. Karolowi własnoręczny list |senackiej. Tymczasem Izba chce ukończyć spraw-|stała się programem rezolucyi uchwalonej na tem |stawał wspierać Kościoła swoją nauką. 
Cara Aleksandra. dzanie wyborów, aby uzupełnić materyał do po-| posiedzeniu i wzbudziła tak wielki zapał, że obe-| Londyn 24 kwietnia. Daily News donoszą 
Bukareszt 22 kwietnia. Cały II-gi korpus|stawienia gabinetu 16-go maja w stan oskarżenia.|cni członkowie złożyli natychmiast '3,000 z górąjz Petersburga d. 23 b. m.: Konferencya przed- 
rosyjski rozciągnięty jest wdłuż linii kolei żelaznej Położenie polityczne Europy przedstawia się teo- rubli na cele komitetu. A „ |wstępna przyjętą jest W zasadzie. Umowa co do 
Dziurdżewo - Bukareszt. Główne siły obozują na pa-|retycznie w idei kongresu, który w zasadzie zna-| Prasa rosyjska niewiele ma nadziei, aby Anglia równoczesnego. cofnięcia wojsk rosyjskich i floty an- 
górkach pod Frateszti. Dywizya jazdy posunęła się |lazł u wszystkich mocarstw przyjęcie, ale w zasto- cofnęła swoją flotę z pod „Konstantynopola. Jedna |gielskićj zdaje się być zapewnioną. Anglia jednak 
aż do Bukaresztu, wojsku surowo jednak zakazano|sowaniu swem praktycznem napotyka na wielkie tylko Agence russe dobrej jest otuchy, twierdząc, |stawia inne trudności co do przepływu przez Dar- 
wkroczenie do stolicy. Odjazd ks. Karola spodzie-|trudności. Jedną z nich i to najgłówniejszą jest |że gdyby tylko Rosya cofnęła swe wojska do Adrya- danelle i domaga się urzędowego oświadczenia Ro- 
wany jest każdej chwili, jakoteż wymarsz tutejszej | militarne stanowisko dwóch przeciwników, którzy nopola, flota angielska odpłynie niezawodnie do|syi, że ta poczytuje przedłożenie traktatu mocar- 
załogi rumuńskiej. w Turcyi stoją już dawno na obserwacyi. Cofnięcie | zatoki Besika, „ponieważ: polityka rządowa Angliifstwom za to samo, co przedłożenie go kongresowi. 
się wojsk rosyjskich z pod Konstantynopola i floty | musi uledz naciskowi opinii publicznej, która bądźļ Londyn 24 kwietnia, Times otrzymuje z Kon- 
angielskiej z morza Marmora, ma być rodzajem|co bądź jest za pokojem. Inne zaś dzienniki, jak|jstantynopola z d.23 b. m. wiadomość, że powsta- 
rozejmu, na który także w zasadzie zgodzono się, | Journal de St. Petersbourg, Nowoje Wremia i Go-|nie Muzułmanów w Rumelii jest znaczne i zatru- 
ale co do równoczesności tego odwrotu i oznacze-|łos w pokojowe usposobienia Anglii zupełnie niejdnia 30,000 Rosyan a rozciąga się przeszło na 
nia linii demarkacyjnej, poza którą cofnąć się| wierzą. Ten ostatni dziennik powiada, „że dla An-] 10,000 mil kwadratowych (angielskich, to jest oko- 
mają Rosyanie i Anglicy, niema jeszcze zgody.|glii przyjście lub nieprzyjście do skutku kongresu |ło 400 mil [C] jeograficznych) od Tatarbazardżyka i $ 
z reklamami dla posłów nowo-obranych i należą- | Rzecz to atoli wielkiej wagi, bo choćby wojsko ro-|jest rzeczą zupełnie obojętną, dla którćj nie zrobi | Filipopola do Gimruld i Szyna-Czyrne. Powstanie 
cych do mniejszości, a z potępieniem polityki wię-|syjskie usunęło się o kilkanaście dni marszu, wte-| ona najmniejszych ustępstw, ponieważ wie, że woj-|wywołane zostało nieznośnym uciskiem rządów ro- 
kszości. Z listu poufnego p. Henryka Janki zwró-|dy fota angielska odpłynąwszy poza Dardanelle, |na jest nieuniknioną, jeżeli nie przed kongresem to |syjsko-bułgarskich, a wybuch jego przyspieszyly wy- 
conego do „przyjaciół kraju,“ dowiadujemy się, że| mogłaby nie być na czas wpuszczoną napowrót najpo nim. Dla czegożby więc miała tracić korzystną | bryki bułgarskie. W krwawej, nierozstrzygniętej u=. 
delegacya grzeszy stanowiskiem  ministeryalnem „| morze Marmora, gdyby Rosya zmusiła Portę do] pozycyę strategiczną, jaką posiada teraz? Nowoje tarczce pod Demoticą d. 18 kwietnia stracili Ro- 
które jej niedozwala działać wspólnie ze stronni- | niewpuszczenia jej przez cieśninę, a następnie prze- Wremia zaś posuwa swój pesymizm dalej jeszcze, |syanie 500 żołnierzy i 8 oficerów w zabitych. Ti- 
ctwem prawa. Zapewne wyborcom samborskim, w któ- szkodziła Anglikom wylądować. Miałaby wtedy An- nietylko bowiem niewierzy w możność pokojowego mes donosi z San Stefano Z d. 28 b. m. że 
rych imieniu przemawia p. Janko, niewiadomo, że|glia do zwalczenia nie już samą Rosyę, ale zara- | załatwienia zatargów Rosyi z Anglią, ani w jakie-|według listów petersburskich Milutyn otrzyma 
stronnictwo prawa w Radzie państwa popiera po-|zem i Turcyę. W ogóle jednak kongres nie przed- kolwiek koncesye obustronne w celu przyjścia do | dowództwo na Kaukazie, a jenerał Kaufmann 
litykę sojuszu z Rosyą; czy tego domagałby się|stawia Anglii widoków innych, nad drobne ulgi ij skutku kongresu, lecz mniema, że odkładanie woj-|przeznaczony jest na ministra wojny. W Azyi od- 
autor listu. od delegacyi polskiej? Komeraże dele-|zmiany traktatu z San Stefano, dla osiągnięcia |ny, która koniec końców jest nieuniknioną, równie | bywają się wielkie przygotowania ; utworzonych tam 
gacyjne dostarczają znów wątku do agitacyi nie-|których nie wartoby ryzykować się. Czy bowiem|jak dla Anglii, nie byłoby pożądanem i dla Rosyi. |będzie 25 pułków kozackich; wyprawa z Orenbur- 
świadomej nawet, o co właściwie chodzi. Wybor-|mniejszy lub większy okrawek Rumelii wcielonym | Zdaniem tego dziennika Rosya jeszcze bardzićj po-|ga do Taszkendu jest organizowaną. Jenerał 
cy z obwodu Brzeżańskiego wezwali p. Ludwika|będzie do nowej Bułgaryi, czy krócej lub dłużej |winnaby pragnąć rychłego wybuchu wojny i nie-|Śkobelew junior zachorował na febrę. Parlament 
Skrzyńskiego, aby zechciał ich objaśnić o zaszłych|wojsko rosyjskie ma stać załogą w zajmowanych zgadzać się na żadne ustępstwa, niż Anglia, ta bo-| bułgarski zbierze się w Tirnowy 8go maja. | 
w Kole nieporozumieniach. . Spodziewać się należy, |ziemiach, nie zmieni to w gruncie rzeczy panowa- | wiem na zwłoce (ale nie na ustępstwach w rodza-| Petersburg 23 kwietnia. Agence russe pisze: 
że na tem zebraniu odezwą się głosy uśmierzające [nia rosyjskiego na półwyspie, ani nie ocali Tur-|ju cofnięcia floty) nie by nie straciła, gdy dla Ro-| Położenie zawsze jeszcze to samo. Ciągle odbywają 
tę burzę w szklance wody, w której także cho-|cyi. Anglia usiłuje więc postawić na półwyspie |syi każdy dzień zwłoki jest nową groźbą ruiny fi-|się narady nad zastosowaniem przyjętej zasady ró- 
dzi o osobistości. współzawodnika dążnościom rosyjskim, podjąwszy | nansowój i ekonomicznej. wnego odsunięcia się floty angielskiej i armii ro- 
Izba deputowanych wiedeńskiej Rady państwa od-|myśl wzmocnienia Grecyi, tak aby helleński ży- Ten sam dziennik podaje z dobrego, jak zape- | syjskiej, tak, aby obie mogły w ciągu naznaczonego 
będzie pierwsze po świętach posiedzenie d. 30 b. m.|wioł stawił czoło panslawizmowi rosyjskiemu. Gre- | wnia, źródła, że naczelnik sztabu armii czynnej j czasu zająć napowrót w danym razie opuszczone 
Na porządku dziennym są wnioski wydziału do u-|cya już taka, jaką jest, ograniczona do Pelopo- | jen. Niepokojczycki, z powodu złego stanu zdrowia | przez siebie stanowiska. Długie pod tym względem 
stawy karnej o zastosowanie ustawy z d. 30 lipca|nezu i Attyki, może być dla Anglii podstawą dzia- | opuszcza służbę zupełnie, jego zaś miejsce ma ob- |narady dają się wytłómaczyć drobiazgowemi SZCZE= 
1867 r. i o uproszczenie obrad nad projektem no-|łania, składem wojennych przyborów i politycznym | jąć jenerał ks. fmeretyński, „który się "odznaczył |gółami i trudnościami pewnych kroków przejścio- 
wej ustawy karnej; dalej ustne sprawozdania wy-|środkiem. Drugim sprzymierzeńcem Anglii jest | świetnym szturmem Łowczy i był potem naczelni- wych. W. Książe Mikołaj powróci tu za dziesięć 
działu legitymacyjnego o nowych wyborach, a e-|powstanie Turków w Rumelii, które zatrudnić mo- | kiem sztabu w tym korpusie armii, który pod do-|dni. Książę Gorczakow zaziębiwszy się, jest słaby. 
wentualnie drugi odczyt przedłożenia rządowego |że część sił rosyjskich i stanowić przynajmniej dy-|wództwem ks. Karola Rumuńskiego i jen. Tott- Ateny 24 kwietnia. Między Turkami a po- 
o opodatkowaniu towarzystw akcyjnych. Są to wszy- | wersyę. Kongres zniweczyłby oba te środki i roz-ilebena odgrywał czynną rolę w oblężeniu Plewny*. wstańcami w Tesalii zawartem zostało pięciodnio- 
stko przedmioty mniejszej wagi, zamieszczone na A Anglio ea donyciem 098: ERT, RE we RR dA ZW Wa Dać. 
orządku dziennym pierwszego po świętach posie- tym celu staraniem Anglii jest pojednać Tur- 7 acjców, aby los Tesalii powierzyli naradzie Europy. 
RUA iocznie dl teza iż preżłdytii aalies cyę z Grecyą, co jednak rzecz nie łatwa wobec po- Gstatnie depesze telegraficzne „Czasu. Powstańcy wzbraniali się złożyć broni i oświad- 
na bardzo wielki komplet. wstania tesalskiego i dopominania się powstańcow, j iz : ; czyli, że pragną walczyć za przyłączeniem się do 
Gabinet węgierski w ciągu tygodnia bieżącego |aby posiadłości ich przyłączyć do Grecyi. Rząd gre-| Wiedeń 24 kwietnia (pryw.) Wiener Ztg do- | Grecyi. Konsulowie spodziewają się wyjednać prze- 
ma ostatecznie postanowić cokolwiek względem ró-|cki zbroi się na dwa przypadki, bo polityka jego nosi; Cesarz nadał radzcy sądu wyższego we Lwo- dźużenie zawieszenia „broni i uzyskać od Porty rę- 
żnie zachodzących w przedłożeniach i uchwałach|jest dwulicową: kto górą, z tym on się zwiąże. | wie Pietruskiemu (zastępcy marszałka krajo- | kojmie dla bezpieczeństwa chrześcian. ; 
ugodowych, oraz co do rokowań, jakie ma prowa-|Ale wybór tej alternatywy zawisł od stanowczości | wego) krzyż komandorski orderu Franciszka Józe-| Konstantynopol 23 kwietnia. Liczne od- 
dzić z rządem austryackim, poczem — prawdopo- | lub powolności polityki angielskiej. fa. Malarz Jarosław Czermak umarł w Paryżu. działy wojska rosyjskiego przybywają w okolicę San 
dobnie w piątek — przybędą pp. Tisza, Szell, Tre-| Niemniej Porta licząc na stanowcze wystąpienie] Wiedeń 24 kwietnia. (pryw). Podczas, gdy |Stefano i rozstawiane są aż blisko Kavaku. Nowe 
fort i Wenckheim do Wiednia. Tymczasem Kółni-| Anglii nie traci jeszcze nadziei, aby się uchroniła | niektóre dzienniki spodziewają się jeszcze przyjścia | oddziały tego wojska przybyły do Burgas. Z Adrya- 
sche Ztg, która jak wiadomo, obaliła już gabinet|od zalewu rosyjsko-bułgarskiego, bo nawet, jak do- | kongresu do skutku, N. fr. Presse jest zdania, że |nopola i Filipopola wysłano wojsko rosyjskie prze- 
peszteński i wymieniła następców p. Tiszy z na-|noszą w poniedziałek z Konstantynopola do Polit. |właśnie odbywa się ostatnia scena prologu woj-|ciw mieszkańcom wsi i osad muzułmańskich, któ- 
zwiska, dziś obala także hr. Andrassego, hojnie sza- | Corresp., pomimo upomnień kilkakrotnych W. Ks.|ny. Według telegramu wiedeńskiego, Mordd. alłg.|rzy podnieśli broń w górach Rodapec; powstańcy 
fując kandydaturami tak na posadę ministra spraw | Mikołaja, Turcy fortyfikują linie obronne swej sto-|Zżg i National Ztg wypowiadają wątpliwość ze|starli się już pod Ortakeni, Sultanieri i Mustante. 
zagranicznych, jak i na krzesło prezydyalne w pe-|licy, a obóz turecki pod Bujukdere rośnie w ludzi względu na pośrednictwo Niemiec. National Ztg | Tyfus między Rosyanami w Adryanopolu i Rodosto 
szteńskiej radzie ministrów. Jeśli już wczoraj obja- [i działa. Nie można także wobec takiego. stanu|mówi: Ks. Bismark nie zdoła zarówno zrobić trak- | wzmaga się. Z San Stefano wysyłają chorych do 
wiliśmy więcej, niż brak wiary w przepowiednię. o|rzeczy lekceważyć oporu stawianego przez Rumu- |tatu w San Stefano zawartego niebyłym, jak udowo-| Rosyi. W piątek zaszło trzęsienie ziemi, które 
upadku gabinetu p. Tiszy, dziś wiedeńskie informa-|nów zaborowi Besarabii i w ogóle niezadowolenia |dnić, że Dardanelle i wschodnia część Azyi Mniej- | wielkie zrządziło szkody w Madanii, Brussie i Izmi- 
cye nasze zadają poprostu kłam tym wieściom. To| panującego w tym kraju. Wcale też Polit. Corresp. |szćj nie mają ważności. Presse donosi z Konstan-|dzie. 
też zapowiedziane przybycie ministrów węgierskich | nie przyjmuje za fakt pewny, że na ostatniem po-|tynopola: Jenerał angielski Kon ban delego- aRar Wiede 626 kGictniaż godz ZM 20. kwietnia, godz. 2 m. 30. 
do Wiednia w celu podjęcia rokowań z gabinetem siedzeniu sejmu rumuńskiego przy drzwiach zam-|wany w roku „zeszłym do armii Muchtara baszy, po poł. — Renta papierowa 61-15.— Renta srebrna 
wiedeńskim, nietylko w sprawie długu 80-miliono- | kniętych, prezes gabinetu Bratiano zdając sprawę |jest tam spodziewany dla organizowania oddzia- 64:80 — Renta złota 7230. — Losy z r. 1860 
wego, lecz w sprawie ugody w ogóle, nie stało się|z misyi swej do Wiednia i Berlina, uznał koniecz-|łów ochotniczych i zapewnienia zaopatrzenia ar-| jj. _ — Akcye Banku Narodowego 792—,— 
bynajmniej tak wątpliwem, jak mogło się wydawać | ność ustępstwa Rosyi pod względem Besarabii. _ tmii, oraz „zabezpieczenia miejsc wylądowania wojsk. Akcye kredytowe 21050. — Londyn 122:50. — 
na pierwszą wieść o przesileniu ministeryalnem| Małżeństwo ks Edynburskiego syna królowej Wi-j Paryż 23 kwietnia. Telegram bióra Havasa 60, Listy zast. hipoteczne 88'50—. Marki 60:40 
w Peszcie, zwłaszcza, gdy wieść ta zdawała się ktoryi z córką Cara, daje niekiedy rządowi angiel- donosi : Wniosek względem równoczesnego cofnięcia Ruble 116-37. — 6°% Listy zast. galic. Zakładu 
znajdować częściowe przynajmniej potwierdzenie |skiemu powod do niezadowolenia, bo jak donoszą jsię floty i armii wyszedł od ks. Bismarka i na- kredyt. Ziem. 87-25. 
w półurzędowej Montags - Revue. Ministrowie wę-|z Malty, książę został odwołany ztamtąd, gdyż dał przód udzielony został gabinetowi peterburskiemu, Usposobienie giełdy: mdłe. 
gierscy mają radzić z ministrami austryackimi o u-|na okręcie swoim obiad dwom oficerom rosyjskim. {który nań zgodził się w zasadzie, następnie Zaś) zamazane AAAA 


tworzeniu nieokreślonego, ale na wszelki wypadek | Odwołanie to zostało jednak cofniętem, jak maj- |gabinetowi angielskiemu, u którego znalazł ró-| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
dłuższego prowizoryum w sprawach odnoszących |nowsze doniesienie stwierdza. wne przyjęcie. Po osiągnięciu tego rezultatu i Antoni Kłobukowski. 


Handel zbożowy wobec prawdopodobieństwa 
wojny Anglii z Rosyq. 


W chwili zmiany ministerstwa w Anglii i prze- 
słania orędzia Królowej do parlamentu cena psze- 
nicy na targach angielskich podniosła się o 2 do 
3 szylingów na kwarterze. Z faktu tego zdawać by się 
| mogło na pierwszy rzut oka, że rzeczywisty a szcze- 
| gólnie nagły wybuch wojny, mógłby sprowadzić 
niezmierne różnice w cenie zboża. Była chwila, że 
się w Anglii nawet na seryo zaczęto obawiać nie- 
zwykłej drożyzny. W tej to chwili wystąpił p. H. 
Kains Jackson, uchodzący dziś w Anglii za 
najwytrawniejszego znawcę handlu zbożowego, z ar- 
tykułem, który zatrwożone umysły zupełnie u- 
| spokoił. 

; Ponieważ względy, które w Anglii dały powód 


| do chwilowego popłochu, mogłyby i u naszych ku- 
| pców i producentów stać się powodem do zawo- 
dnych spekulacyj, uważamy za stósowne obznajmić 
| czytelników naszych z zapatrywaniem się p. Jackso- 
| na na sprawę handlu zbożowego na przypadek wojny 
; między Anglią a Rosyą. 
| Zdaniem jego nagła chwilowa różnica w cenach 
| pszenicy na targach angielskich wynikła jedynie 
| z tej przyczyny, że stan kupiecki poprzednio za- 
nadto zaufał pewności przywrócenia pokoju razem 
= zZ końcem wojny z Turcyą. Spowodowało to firmy 
_ szukające zwykle zródeł dowozu na morzu czar- 
nem do pomnożenia swych zamówień, firmy zaś 
poszukujące zboża w innych stronach do ograni- 
czenia takowych. W chwili więc widoku nagłej 
_ zmiany nie można było odrazu sprowadzić równie 
_ nagłej zmiany w przygotowanych już prądach do- 
= pływu. Wyrównanie jednak spodziewanego ubytku 
_ dostaw z morza czarnego i podrożenia transportu 
na tej drodze przez wzrost żądanych premij ase- 
kuracyjnych nie będzie wcale wymagać długiego 
czasu, 
= Pomijając już łatwość komunikacyj ogarniającą 
_ dziś świat cały, podającą możność wyboru między 
różnemi źródłami, doświadczenia ostatniej wojny 
i dowiodły, że przez zamknięcie portów morza czarne- 


Spór delegacyjny, który dla sprawy naszego kra- 
ju i stanowiska naszej reprezentacyi jest, moralną 
klęską, ucichł wprawdzie w Wiedniu, ale powró- 
cił tam, zkąd wychodziła do niego podnieta, do 
szpalt dwóch dzienników. Spotykamy znów odezwy 


go Anglia nie doznaje nawet żadnej różnicy w do-. 
pływie zboża rosyjskiego. Co nie przyjdzie przez 
_ Odessę, przyjdzie przez porty pruskie, a dopływ 
ostatni jako rozkładający się na czas dłuższy, kie- 
dy zboże z Odessy w pewnych tylko peryodach na- 
gle i w większych na raz ilościach nadchodzi, jest 
nawet ze względu na równość cen i mniejsze w nich 
fluktuacye daleko dogodniejszym dla targów angiel- 
skich. Na czas kampanii latowej zapewniają An- 
glię od doznania niedostatku liczne zasoby zboża 
_" nagromadzone w różnych punktach, z których się 
w .stósownym czasie zaopatrywać może. 
W ciągu następnych pięciu miesięcy nadejdzie, 
zdaniem p. Jacksona pszenica do Anglii w nastę- 
pnych ilościach: z Niemiec znajduje się, już w dro- 
dze milion kwarterów, które się na odgłos pole- 
 pszonych cen z miejsca ruszyły. W ciągu zimy do- 
pływ z tych samych miejsc wynosił stale 200,000 
kwarterów tygodniowo, byłoby więc anomalią, ja- 
kiej dotąd- nigdy nie bywało, gdyby dopływ ten 
w czasie lata miał się zmniejszyć nawet w razie 
wybuchu wojny. Ameryka dostarczyła Anglii w r. 
_ 1875 w czasie zimy 499.000, w czasie lata 1,086,500, 
w r. 1876 zimą, 496,000, latem 1,281,000 kwar- 
terów, w tym roku, przy przybliżonej do tych liczb 
dostawie zimowej, dostawi też zapewne i wciągu 
reszty roku taką samą ilość jak w poprzednich la- 
- tach, tembardziej, że dotychczasowa dostawa wio- 
senna wynosi już 354,000, t. j. ilość większą nad 
to, jaka zwykle o tej porze z Ameryki nadchodziła. 

Nie trzeba też zapominać o wzroście produkcyi 
zbożowej w Jndyach, której odpowiada stosowny 
wzrost w dowozie uskutecznianym ztamtąd do An- 
glii. W r. 1874, w którym się to źródło świeżych 
dostaw dla Anglii po raz pierwszy otworzyło, przy- 
wieziono z Jndyi zboża tylko za 47,999 funt. sterl.. 

w r. 1875 za 669,839,.w r. 1876 za 1,643,116, 
a w r. 1877 już za 3,574,106 f. st. W tym roku 
spodziewać sję można tem obfitszego dowozu, że 
znaczna część sił transportowych zatrudnionych zwy- 
kle na innych drogach, przeniosła się na drogę in- 
dyjską, a frachty z Bombaju i Kalkuty podają o- 
beenie niżej przeciętnych sum innych lat, tak że 
kwarter przeszłorocznego najlepszego zboża wypa- 
da z Kalkuty w Anglii na 50 szylingów a z Bom- 
baju mniej. Ilości takie wystarczają aż nadto na 
potrzeoy kraju naszego. Jeśli do tego dodamy wi- 
doki, jakie na tegoroczne żniwo otwiera nader po- 
myślna wiosna, kraje przemysłowe nie potrzebują 
się i na dalszą przyszłość obawiać o brak wystar- 
czającego dowozu na swe targi. 

Przypuszczając nawet, że artykuł p. Jaksona nie 
jest zupełnie wolnym od tendencyjności, mającej u- 
spokojenie umysłów angielskich na celu, to jednak 
nie można go posądzać o umyślne podrabianie liczb, 
na czemby go łatwo w Anglii lada przeciwnik mógł 
pochwycić, a przyznać należy, że przytoczone przez 
niego liczby przemawiają bardzo za jego zdaniem. 
Warto więc, ażeby wszelka spekulacya, któraby na 
nagłym wzroście cen wrazie powiększenia się wi- 
doków wojennych opierać się chciała, postępowała 
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4 CZAB s Uzwartku 25 Kwietnia 1878: 
Nakładem X.0. Hołyńskiego 


(we Lwowie plac Kapitulny Nr. 7) 
wyszła z druku ©zytań majowych 
dla ludu serya szósta nar. 1878. 
Zawiera ona wykład „Salve Regina“ (Witaj 
Królowo), oraz historyę objawień Naj. Panny 
w Gietrzwałdzie, rozłożoną na każdy dzień 
miesiąca, z dodatkiem litanii i pieśni do 

Najśw. Panny. 

Cena 1 egz. z przesyłką pod opaską 34 c. 
(60 fenig.), 12 egzem. (bez przesyłki) 3 zdr. 
50 c. (6 marek). Są też do nabycia u wy- 
dawcy dawniejsze serye (0d 1 do 6 po 1 egz.) 
1 złr. 50 c. 12 mrk. 60 fenig.) 

Nabyć można u wydawoy, tudzież w 
księgarniach: we Lwowie u pp. Seyfarta 
i Czajkowskiego, w Krakowie u p. St. 
Krzyżanowskiego i w księgarni katolickiej 
Dra Władysława Miłkowskiego. (1088-2-3) 


Na sezon letni 


KAPELUSZE PARYSKIE 


` w hotelu Krakowskim Nr. 5. 
[1011-2-10] 


Asystent farmacji 


poszukuje umieszczenia 
od A maja b. r. Bliższa wia- 
domość pod lit. J. H. w kazcelaryi 


Drukarni „Czasu“ w Krakowie. 
(1070-2-3) 


Ogłoszenie konkursu. 


Nr. 10098. me (980-38-83) 


Celem nadania dwóch a względnie" 
trzech stypendyów z fundacji pod 
nazwą: „Ustamowienie sty- 
pendyjne Jana Fowarnic- 
kiego* — ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Takowe przeznaczone są wyłącz 


(1092-1-3) 


ZCS Jo wyszła z druku książeczka p. t TEX 
Miesiąc Maryi 
zbiór krótkich rozmyślań na każdy dzień miesiąca Maja, 


z dodatkiem litanij, modlitw i pieśni, 
używanych przy Nabożeństwie Majowem 
przez Ks. Adama Potulickiego Dra S. T. 


Książeczka ta w małym formacie obejmująca 128 str. druku, jest do 
nabycia za cenę AO centów. 


Skład główny w Księgarni katolickićj Dra Władysława Mitkowskiego 
w Krakowie. (1000-2-2) 


Grand Journal Franęiis de Wienne. 
VII. Annóe. 

Le DANUBE est POLITIQUE, LITTÉRAIRE, FINANCIER. Format, distribution, caractères 
des grands journaux de Paris. : 

Le DANUBE compte parmi ses rédacteurs les écrivains les plus justement renommós de la 
presse frangaisć et tient lieu en quelque sorte da tout journal de Paris. p 

Il mest pas une nouvelle- à- un fait - divers amusant ou R sensation qni ne soit reproduit dans 
le DANUBE à une distanco de quelqnes jonra. $ 

Le DANUBE publie deux feuilletons dus A la plume des premiers romanciers comtempòrainn. 
Il tient au courant de toutes les publications nouvelles. 

Le DANUBE donne une revue bi-mensnelle de la mode parisienne. 

Le DANUBE est rédigé dans un esprit qui lui permet 1’ accés dans 
toutes les familles, (461-10-12) 

Un an fi. 5. — Trois mois fl. 1:50. 


Adr. abonnements: MHP" WIEN, Margarethenstrasse Nr. 5. EH 


| ALBINA zANTONIEWICZÓW 


|. Bołoz Antoniewiczowa - 


| po długiem cierpieniu, w 49 roku życia, 
B dnia 23 kwietnia 1878 r., zaopatrzona 
| SS: Sakramentami, przeniosła się w Me- 
å ran do wieczności. 


fundatora 6. p. Dra Jana Towarnic- 
kiego, byłego fizyka obwodowego 
w Rzeszowie, a każde z nich wynosi 
150, 200 lub 300 złr. stosownie do 
okoliczności, czyli etypendysta uczę- 
azcza do szkół początkowych, Śre- 
daich lub wyższych. 

Kard;daci wiani wnieść podania 
swoje na rece przełożonej władzy 
szkolnej do Wydziału krajowego naj- 
dalej do 15go maja b. r. i załączyć 
metrykę chrztu, ostatnie świadectwa. 
szkolne i poświadczenie od właści- 


i Stroskany mąż wraz z dziećmi donosi 
1 o tej bolesnej stracie Rodzinie, Przy- 
A jaciołom i Znajomym. 


DO HANDLU 
JANA JANEGIE 


Rynek Główny, Krzysztofory, 
nadeszły już Wody mineral- 
me świeże: Salcerska, Emska, Bu- 
dzyńska, Bilińska, Marien*adzka, 
Giesshiibler i krajowe Rabczańska i 
Szezawnicka. (974-3-3) 
ZS NACZ ZOFIA Z WRZ A 
oja pracownia kemie- 
niaraka tak została urządzo- 
ną, że jestem w stanie W Każ- 
dej ilości dostarczyć ro; ót ka- 
mieniarskich z wy boraego materyału 
po cenach bardzo nmiarkówanych, bo 
z powodu posiadania własnych ka- 
mieniołomów, ceny iiaczate 
są mniŻGmE. (565-18-18) 

Również zsopatrzeńia jest praco- 
wnia w znaczną ilość pommkików 
gotowych po cezach zui- 
żomych. 


Fabien Hochst'm 


w Krakowie przy ulicy. Polnej 
pod Nr. 79a. 


BBBRRZ-MRRÓ M: 
SB" Wag” We dworze wsi Wę- 
grzo6 jest dó sprzedania 
300 cetnarów bura- 


ków paste - Rych. 
. (1002-3-8) ; 
R y 25) 


Dom komlzowo -handl. i Infoemaeyjny KSIĘGARNIA 
SYI. Jaworskiego 

w Krakowie przy w. Szpitalnej L. 388 S.A. ROZYTANOWW A wSrakowie 
ma na sprzedaż kilkansście majątków w Krć- otrey maia: DAC 

"_ lestwie i Galicyi, jakoteż i na zamianę; Martwe dusze przez Mikołaja 

dwa majątki blisko Krakowa pod korzystne-| Grogola. Cena 1 złr. (866 3-3) 

mi warunkami do sprzedania, jeden z tych 

przynosi 80/, dochodu; (1072-1-3) Hay'a I. koncess. Zakład krowianki 


jest jeszcze 4 dzierżaw od §. Jana do wzię- pod nadzorem władzy sanit. wWiedniu, 
cia, jak oteż młyn wodny amerykański do N 
wydzierżawienia lub na sprzedaż; 
do umieszczenia: rządcy, ekonomi, leśniczo- 
wie, guwernautki, bony, piwowarzy, go- 
rzelani, subjekgi handlowi itd.; 
posyła peszporta do wizy, — chmiel, cement, 
gipa i inne artykały bierze w komis; 
2 pary koni powozówych do sprzedania ; 
jest interes bardzo korzystny, który potrze- c z ; 
buie ki/kuset złr. wkładu gotówką, a moża| Tylko szczepienie prawdziwą krowianką,. ochra- 
dać utrzymanie komplstne, do zrobienia | psp Armie i PY vana aon cho- 
ai S R , które ze szczepienia limfą z dzieci zbieranej, 
w spółce lub zupełnie do odstąpienia. często się pojawiają. — Dla wygody interesowanych 
przesyłam codziennie świeżo zbieraną krowiankę do 
m mego składu głównego, do którego PP. aptekarze 
aja wylęgowe i lekarze zgłaszać się zechcą. Odprzedającym sto- 
w" > f sowny rabat. — Główny skład w aptece p. STOCK- 
od kur szlachetnych chińskich białych i kuropa- MARA w Krakowie. (971:4-9) 
twiatych, bramaputra siwych, holenderskich czar- > S A AA NE O E ZORY A 
nych z białym czubem, po 30 cnt. za sztukę tuzi- RR 
nami. — Teżsame rasy oraz kury hamburskie, kury 
"karłowate białe, kaczki karolińskie . pojedynczemi 
za odami są do nabycia u Dra K. RASPA w Kra- 
kowie przy ulicy Krupniczej L. 19 B. (1071-1-3) 


Kandydat notaryalny 


posiadający 1%/,-roczną praktykę, poszukuje odpo- 
wiedniej posady. Łaskawe oferty uprasza nadesłać 
pod adr. ©. Ev. J. poste rest. Mety. [1053-4-4] 


BIURO 


adwokata Mochnackiego 


znajduje się od dnia 10 kwietnia w domu 
Wgo Krasuskiego na placu Domini- 
kańskim pod Nr. 485 Dz. I. na pierw- 


ani kandydat, ani też rodzice jego 
nie posiadają takiego majątku, któ- 
ryby wystarczał na przyzwoite u- 
trzymanie kandydata w szkołach. 
Krewni 4. p. Dra Towernickiego 
winni pokrewieństwo swoje Z fun- 
datorem udowodnć zopomocą me- 
tryk, albo przynajmziej. zapomocą 
wydanego przez czterech wiarogo- 
doy h mężów piśm'ennego 1 należy- 
cie legalizowanego. poświadczenia tej 


| 0 HANDLU BŁAWATNEGO i 
U Antoniego Czernego w Krakowie 
> 


e przy nowych towarach wiosennych, nadeszły w znacznym & 


| | wyborze i w najnowszych fasonach, damskie kołnierzyki Ą 


B płócienne i szaliki Jedwabne: 
i (970-2-3) 


fundacyi, którzy pokończyli nauki 
w szkołach w kraju istniejących, za- 


| 16,600 fr. trzymać mogą typendy a jeszcze przez 


4 Medal złoty ete, (TĘ À 


ES ELIXIR WINNY AN 
WZMACNIAJĄCY; PRZECIWGORĄCZKOWY 
i I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatunków 
chininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
— wynędznieniu, braku sit, bladaczce, upo- 
Słedzoremu trawieniu, zimnicom 
zadawnionym i uporrzywym, (rudnemu 
przyjściu do zdrowia, ete. 
W PARYZU, 22 6 19, ULICA DROUOT. 


- -We Lwowie w aptece P. Mikolascha, w Krakowie 
u PP. Irauczyńs'iego it Redvka, w Czerniowcach, u 


? |udają się za granicę. 
z Wydziału krajowego 


Księstwem Krakowskiem. 


Kamienica jdnopięrowa 


w Krakowie przy plantach, piękaie 


Grott. 


WYŁĄCZNY SWÓJ SKŁAD 
$y żschina 


j OAK I budowana, wclna od podatku, jest . 
.8Z6MA piętrze. (913-3 -3) P.Golichows!iego, w Poznaniu, u Dokt, Mankiewicza, | y A z ATS LEK ) X 
aem eneee CESAR 05 000. 00 Mu Quinquina. et gl Cacao combinés z wolnej ręki zaraz do sprze- P asty kauczukowo woskowej 
0d Igo Lipca b. r SĄ do ; | |Gania. Bliższa wiadomość u Wgo do zapuszezania posadzek 
s Fold WYROBY SPEGYALNE IA] WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODZYWCZE BUGRAUD'A w połączeniu z GEINA 1 CASAS.. iG Dra Korczyńskiego w Rynku L. 41.] | poleca Handel pod firmą - 
wynajęćia ENGE Ś| Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro- [34 (1007-3-3) Andrzej Schultz 
przy ulicy Karmelickiej, gdzie detychczas lokal PARFUMERYA WSR pomocą t Q preparatu, Pora owodu swych własności terapeutycznych FE $ a SARA E SLEE AR WADZE EE © Rynek Nr. "26 w Krakowie. 
obońę krajowe so kia miłoRzkakaa| | nazwany został : ŚCIĄGAJĄCO- CZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem |$$ y RA by 
obrony krajowej so znajduje mieszkania) N Apy VIOLETTES DE PARME wybornego gatunku, przyjeninego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają- [Af Pr. Fryd: Lengiła ||. CD o i 
Do zu mieszkania może być przydzielona część PI N AU D fai cych E mooie do zdrowia, dzio PIOVE RT ka geh psyc brz GZ ow S PT a t 
ogrodu. Realność ta, obejmuj ł il ; ieki i |, SZC nie działa pomyślnie w choro gpuj í : EK | 
pad pe a e neata | |. ED: DI dp isa Pe pI, y 


|| MIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCE, CHRONICZNEJ BIEGUKGE, OSŁABIENIU PŁEIO- y 
WEM, PRZEKRWIENIACH BIERMYGH, ŁOŁŁACH, SKORBUGIE, W PERYODAGH POWROTU DO |Ý 
ZDROWIA PO GIĘŻKICH GORĄCZKACH. `` gł 
WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADOWNICTW {A 
„II SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEAULTA, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU. |). 
Bl Dostać można w KRAKOWIE w aptece P. Trauczyńskiego i w ce.P. Redyka; |$ 
| we Lwowie, w aptece P. Mikolascha. me sie 


Mydło...... 121+. AUX VIOLETTES DE PARME A; 
Essencya dla chu: ': 

tek 1.1..:..... AUX WIOLETTES DE PARME 
Woda tualetowa. AUX VIOLETTES DE PARME 
M Pómada........- AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek........«:. AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy... AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyk ....... AUX VIOLETTES DE PARME 
31, Boulevard de Strasbourg, 31. 


(ii balsam =: Aee e 
E W Woli Łuzańskiej . 

ż pierwsze miejsce między, I | DOVT Gorlicki, każdego czasu do- 

wszystkiemi środkami H|atać można wspRza drzewem pa 


piękności wnanmiest 4 ||onego. Bliższej wiadomości udziela 


(874-5-7) 


SA FAYARD s BLAYN 


przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, |. 
Aa anom, nagniotkom , oparzeniom itd. 

Skład centralny w Paryżu, na ulicy 
sg Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 


zajmuje wskutek wybor- R 
nego skutku i dobroci 


i j 9 „europejską i uczyniły go 
ro SRF niezbędnym dla wielu Ko- 


c 


biet i mężczyzn Wszyst- § 


; Jedyny skład dla sprzedaży cząstkowćj w aptece Lebault, Rue Reaumur, 53, w Paryżu, — kich cywilizowanych narodów. Części cery B raint tnat i m ; ik. ; 
> Pa aptekach, ; {312 56 ; (954-12) w h w aptece p. Golichowskiego. (811-39-) J pzsmarowans tą potr ZEWily jurv sorzęłnik od 
roślinną emalią pięknośol ||1 lipca. Wiadomość poste, rest. 
Biacha cymkowa. Woda Felsina nabierają wkrótce lśniącej białości w. połą- 


Kraków pod lit. S. S. Nr. 25. 


[912-6:6] 


` Dr. Edward Nagel 
z Wiednia . 

bedzie jak od wielu lat, tak i w te- 

gorocznej porze udzielżć rady lekar- 

ski:j jako lekarz kąpielowy w Tren- 

czynie Cicplieach. (938-3-3) 


czeniu. z najpiękniejszą gładzością i delika- 
tnością. Po każdorazowem użyciu odpada pra- 
wie nieznacznie łupież z cery, przez co bardzo 
wiele osób uwolnionych zos'ało zupełnie 
z wszelkich zastarzałych cierpień skórnych 
jak: opalenia od słońca, piegów, blizn z ospy, 
"węgrów, wyprysków, wyrzutów, nienaturalnej _ 
czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, 
liszajów i t. p. Prócz tego cera nabrała- w 
każdej porze roku podobną do aksamitu bia- 
j łość i giętkość, która jest potrzebną do zu- 
pełnie pięknej cery, co się zachowuje nawet 
do późnego wieku. . 

NA 28 


ZATWARDZENIU 


sapobioga się i laczy przez użycie 


Pigutek roślinnych GAUYAINA. 


; Sza plz rzęs lekarzy francuskich i xaqra- 
ajęznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodza- 
ałem; ponięwaś składają i wyłącmie z roślin, 

j kołek i' mogą sig używać 


Ten materyał do pokrywania dachów wprowadzo- 
ny tutaj zastuguje z powodu swej ważności na uwagę 
pp. budowniczych jakoteż budujących. Polecam więc 
najlepszą pruską blachę cynkową ze słynnej walco- 
wai „Pialahiitte* po najprzystępniejszych warunkach 
cenach giaurycy Langrechk 

w Krakowie na Stradomiu pod L. 14 
_ (1084-2-10) w domu p. Golińskej. 


Bez- bolu 


a Acqua di Felsina | 
Piotra Bartolotti, król. handel pachnideł w Bonon't 
uznana przez króleską komisyę zdrowia w 182% r. 

Do wielu zalet ciała Włochów należy przedewszystkiem olśniewająca biąłość zębów 
a najwięcej starania poświęcają utrzymaniu tej ozdoby: 

Ani na dworze, ani w Watykanie, ani u wszystkich dostojnych panów, ani w każ- 
wują ranięcia a dym lepszym domu obywatelskim we Włoszech, nie brakuje wody Felsina, posiadającej wszelkie | 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krow lub warunki do nadania i utrzymania białości 1 trwałości zębów. 

” maający | przeczyszozenie. tada cia w pol- Daleko po za granice Włoch, w Anglii, Francyi, rozchodzi się ten środek zapobiegawczy i íod- 


"Wymagać należy, aby pigułki Caavaina |znaózony jest 62 modalarni i ordorami o aj i pi U LA 

; i bez wstrzykiwania, majdowały się w pudełecskach nowych, wło= eżeli wlejemy do, szklanki wody małą ł:żeczkę wody K'elsina i wypłuczemy tą mieszaniną | $: i EE i YA E (AB t Í 

A bez lekarstw przeszkadzających trawieniu rh w pudelka Joszana 4 aby na każdźj pigułce |usta, natody woda ta usuwa fimksyę dziąseł, wzmacnia je niedozwala tworzenia się niemiłego| |] , SA EWY desa ch) r monet 
W. „ UL. . 


A. tudzież bez chorób następnych i przer- 
A wania zatrudnienia wylecza według zu- 
 połnie nowój metody, doświadczonój . 

w niezliczonych wypadkach  * 


upławy rury moczowej, 
| tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
Í starzałe, naturalnie gruntownie i 


odorm w. ustach, sprawia go przeciwnie aromatycznym, czyści zęby, utrzymuje je zdrowo i | 


sig papis Couvain., "Główny skład rozsyłkowy dla Austryi Węgier: 


polskich, składający się mniej więcej 300 sztuk 
utrzymuj W. Henn w Wiedniu, (748-5-50) T ; 


medali srebrnych, Bzowa cynowych,. panują- 
: R cych, miast,; 056 prywatnych,. 3 ; 
jest do. sprzedania., 


Mający! zamiiar nabycia: zechcą się zgłośić /pod 


2 YB w aptece Pa Dehaut, rue St, Quentin 24, białó, usuwa i niedozwala tworzenia sig osadu zębowego, przeszkadza pruchnieniu' zębów 
"Dostać można w Krakowie w apteca p. J, Frau]! W ogóle paućiu, uśmierza ból zębów, jeżęli kładzie sig bawełnę: umoczeną w/tej wodzie na boląe 
smyńskiego i w aptece W. Bedyka, — wó Uwówie jca miejsce. Cena zwykłej flaszki 65 cent. ; [959 3-12] 


UA ra A. kolascha i Z. Basketa =T OE GŁÓWNY AJENT DLA AUSTRYI I WĘGIER: 
iu W a e Dra ) — w Dro i z z 
R TĘ PR am zw Prodani Adalbert Roch w Wiedniu, WIE, Siehensterngaese 24. 


Bra A. Flenka « 


członek lekarskiego wydziału, 


5 > : przeciw wszelkim katarom błon śluzowych "FA : q 
4 w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11. CES; król dlą osób dorosłych i dzieci. 
E Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, $i ; L Ziółka te sporzad stawi 8 
6) upławy u kobiet, niepłodność, bladacz- [g 1. a te sporządzone na podstawić ° RES 
4 kę, upławy, EP osłabienie męz- $ dań naukowych, składają się z rajaku- ziemski 
ile nae. Tea be opaa MEE TM teczniejszych ziół i korzeni, działają wy: 
A. Ju. Listownie takież same ordynowanie. Naj- ją ; olej galicyjska 3 A: bornig przeciw wezystkim zapaleniom ka | w Rzeszowskiem, składający się z 3 
Ë ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- p : taralnym: krtani, przewodów oddechowych, 


p stwa na żądanie natychmiast przesyła. k 


D E N 


oekrzeli płuc; leczą gruntownie katary pi- folwarków; obejmujący około. 4,400 
cherza, macicy i pochwy macicznej, e uła- | NIS: niższo-austr., mający poła orne 


z gorzelnią,: browarem, młynem, ce- 


Dra A. Plenka proszek na kaszel; 


Smakuje i działa bardzo dobrze. 
Padełko z opisem użycia i dyetetycznem | 
objaśnieniem 40 e. 


Dra A. Plenka proszek na traw.enie. 


Niezrównany w kwasach żołądka, paleniu 
w żołądku, odbijania, braku apetytu, Gsła- 
bieniu trawienia, hemoroidach, dlatego jest 
nieocenionym środkiem domowym. 
Pudełke z opisem użycia i dyetetycznem 
objaśnieniem 70 ce. 

(Najwyższy e. k. patent z dnia 28 marca.1861 r. 
zabezpiecza wszystkie te środki od fałszowania ) 

Główny skład dla KRAKOWA w sptece| $.8. Bókmeldler, fabryka gumy w Wiednia 
p. Btaorkmara. (688-5-12 | Heuban Stiftgasso Nr. 19. 


Odpowiedzialny rządca drukarni József Łakocdiński, 


©.) oszustwo! 


rozsyżara za zaliczką i zamieniam w nieod- 
powiednim razie, lub zwracam pieniądze. 

1 zegarek cylindrowy z niklu sreb. złr. 6— T= 

1 „ kotwicowy » > „ 8— 10— 


żony nad spławną rzeką i przy go“ 
ścińcu, jest do sprzedania z wolnej rę- 
ki pod bardzo korzystnemi, warunka- 
mi. — Bliższych wiadomości „udziela 
sie na listy opłatne pod adr:AMA. F. 
4Łańciit poste restante. Posredni“ 
ków wyklucza się. (1019-3-3) 


Z dniem 1 maja 1878 r. wychodzi z używania specyalna taryfa zbożowa 
z dnia 1 (13) lutego 1878 r. w środkowo rosyjsko-austryackim związku kolejo- 
wym, odnośnie do stacyj kolei Charkowsko-Mikołajewskiej. 

Odnośnie zaś do stacyj: kolei Fastowskiej, pozostaje tażsama taryfa i na- 
dal w ważności. 


Wiedeń dnia 16 kwietnia 1878 r. 
Generalna dyrekcya. 


1 „ remont. % » „ 12:— 15— 
1 złoty zegarek damski „ 20— 30— 
l remont, „ 60— 70— 


Reęparacye jak wiadomo dobrze i tanto. 


Poręczenie 5-letnie. 


Filip Fromm, 


fabrykant zegarków 
w Wiednin, Bothenthurmstrasze 9, 
gegeniiber der Wollzeile.  (731-6-6) 


QCacionkami Drukarni „CZASU*, 


wpzetkieze, redan 
kak galiczyą . (946 92-) 


nie tylko dla krewnych i imienników 


wej Zwierzchności miejscowej, że ` 


treści: iż kandydata o stypendyum . 
jako krewnego $. p. iuzdatorą ZzJĄ . 
i uważają. — Stypsndyści powyższej 


póltora roku, jeżeli składają ścisłe 
egzamina dla uzyskania stopnia aką= " 
demickiego, lub też przez dwa lata, | 
jeżeli dla wyższego wykształcenia 
$ i Królestwa Galicyi i Lodomeryt z Wielkiem ` 


We Lwowie d. 8 kwietnia. 1878 r. 


Zarząd” Ba miejscu.. (1057-3-6) , 
Aaz O a 


| Do większych dóbr w zachodniej Galicyi 


A KE neo p. Gollehowskiego. «840-409 Skład w KRAKOWIE w sptece A. Siedleckiego. NI Ji j US geama. potem dokladny spia przetłapym, 
| as Dr. Hartmann, >a | i | zostanie. (1025:88) 


(941 267 Nr. 5275. (1089) teiając trawienie, czyszczą krew. w najleprzej pszennej glebie, z nowymi 
5 RSE | Paczka duża 80 cnt., mała 40 cnt. wrazjdomem mieszkalnym murowanym, 
È Żadne bezimienne bGbwieszczenie t sposobow użycia zdobremi budynkami gospodarskiemi, 


gielnią i propinacyą w 6 wsiach; poło- | 


Towary gumowe "| 


